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została otwarta 


przy ui. Piotrkowskiej Ne 86, 
donr W-nego Petersilge. r1798—3—1 


W yłączna sprzędaż 


_ partyjnych sztuk i resztek z fabryki 


i 
j 


Leonhardża hurtowo i detalicznie. 
Handlującym rabat. 
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KALENDARZYK. 


Czwartek, 4 grudnia 191 r. 
Dziś: Barbary i Piotra. 
Jutro: Sabby Op. i Niceta. 


„Niezbędny KREM i ELIKSIR oo ZEBÓW 
Utrzymuje zęby biato, czysto i zdrowo. 
żądać wszędzie 


Gzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


Wzmocnienie 
oo wiadzy. 


Projekt ministerjalny reorganiza- 
cji policji, dąży do jednego cełu, a 
mianowicie: do wzmocnienia władzy 
gubernatorów. Jest to — alfa i ome- 
ga projektowanej „reformy*. 

Nie chodzi wcale o podniesienie 
legalności w działalności polieji, ani 
też o reorganizację takowej na pod- 
stawach prawnych, lecz jedynie „re- 
forma ma na celu wzmocnienie wła- 
dzy policyjnej*. A opracowanie pro- 
jektu tylko dlatego się tak długo 


„ważane było 
twa“. 


żyły do „zjednoczenia* j 


ciągnęło, „Łe PENI POK 
i obawy, ażeby jakiś lekkomyślnie 
uezyniony krok nie zachwiał powagi 


"jdroku tej władzy. 


' Umotywowany komentarz do 


' projektu ministerjalnego na każdem 


miejscu zawiera ślady trwożliwego 
namysłu i starań Qlimpu'. biurokra- 
tycznego. Za jedeń z niepomyślny ch 
warunków, stojących na drodze do 
wzmocnienia władzy, już oddawna u- 
istnienie „wielowładz- 


Wszystkie pomysły zawsze dą- 
„skupienia* 
władzy. Lęcz napotykały one na ta- 
kie nieprzezwyciężone przeszkody, 


że ani kroku nie czyniły dalej poza 
projektami zniesienia  „wielowładz- 
twa“. 


Przyczyny oporu były w zupeł- 
ności zrozumiałe, gdyż biurokraci w 
żaden sposób nie chcieli się pozbyć 
tej władzy, którą posiadali i ani słu- 
chać nie chcieli o podleganiu in- 
nym. 

„Wielowładztwo* nie tylko, że się 
nie zmniejszało, lecz postępowało. Na 
drodze do zjednoczenia władzy poli- 
cyjnej zawsźże, naprzykład stał kor- 
pus żandarmów, ta osobną instytucja 
policji politycznej, nie podległa ogól- 
nej władzy cywilnej, wolna od wszel- 
kiego dozoru i nieodpowiedzialna. 
W powszechnie znanym memorjale 
o reorganizacji policji, były dyrektor 
departamentu policji za rządów Pleh- 
wego, Łopuchin, pisał, że nawet sam 


departament policji jest pod dozorem 
żandarmerji. 

Komisja pracująca pod przewo- 
dnictwem senatora Makarowa nad 
projektem reorganizacji policii, chcia- 
ła oddać gubernatorom władzę 
zwierzchniczą nad naczelnikami za- 
rządów żandarmerji, czyniąc z nich 
pomocników gubernatorów, w zarzą. 
dzie policyjnym, lecz jednocześnie 
oddając w ich ręce zarząd nad całą 
policją w gubernji. Gubernatorowie 
sprzeciwili się temu kategorycznie, 
dowodząc, że władza ich zmalałaby. 


Z drugiej strony, żandarmerja 
znajduje się poza sferą dosięgłości. 

Obecnie projekt reorganizacji 
policji już został wypracowany i zda- 
wałoby się, że znaleziono jakoweś 
modus vivendt, t. j, że nareszcie ten 
problemat biurokratyczny został tak 
czy owak rozwiązany. Lecz w rze- 
czywistości wszystko jak stało, tak 
i stoi na punkcie martwym. 


Uznano wprost, źe istnienie lub 
nieistnienie korpusu żandarmerji le- 
ży po za obrębem mocy. reformato- 
rów, Zmiany i reglamentacja dzią- 
łalności żandarmerji uznane zostały 
„za wychodzące po za sferę zadań 
komisji*, Prócz tego, — utrzymanie 
dotychczasowej działalności żandar- 
merji uznane zostało za „bezwzględ- 
nie pożądane“: „cała wieloletnia dzia- 
łalność żandarmerji wspaniale dowio- 
dła istnienia zakorzenionych tam tra- 
Aycji, a wyrzeczenie się dalszej pra- 


" NOWY KURJER ŁÓDZKI — 4 grudnia 1913 r. 279. oo 


èy tego potężnego organizmu było- 
by bezcelowe, a nawet szkodliwe“. 

Znaczy się „wielowładztwo* w 
centrum władzy pozostało.  Utrzy- 
mano rówńież takowe na prowincji. 
Zarządy żandarmerji, naczelnicy i 0- 
ficerowie korpusu żandarmów pozo- 
staną. 

Projektowane przedtem posady 
pomocników gubernatorów w zarzą- 
dzie policyjnym nie utrzymały się. 
Wszystko pozostało po staremu, a 
reforma pod tym względem ma pole- 
gać na tem, że w stosunku do nà- 
czelników  żandariierji gubernator 
staje się ich zwierzchnikiem „ale 
cylko w zakresie śledztwa i wykry- 


wania przez nich czynów występ- 
nych*. 
Ale na czem ma polegać to 


zwierzchnictwo gubernatorów nad 
żandarmami projekt przemilcza. Być 
może, że będzie ono tak mało realne, 
jak i utrzymanie „ogólnego kierowni- 
otwa* nad pracą żandarmerji, w rę: 
kach prokuratorji. 

Więc dążenie do zjednoczenia i 
wzmocnienia władzy napotkało prze- 
szkody nie do przebycia, stworzone 
przez gamą władzę, Władza nie u- 
stąpiła ani piędzi ziemi z zajętych 
pozycji, nawet w imię wzmocnienia 
władzy gubernatorów. 


Natomiast osiągnięto „wzmocnie- 
nia władzy“ w innym kierunku. 
Wszyscy najrozmaitsi przedstawicie- 
le władzy utrzymali się na swych 
stanowiskach. 

Prerogatywy władzy i opiekawa- 
nie się nie zostały skoncentrowane, 
lecz po dawnemu pozostawione Zo- 
stały w rękąch całego legionu posia- 
dających tę władzę osób, 

Wszechstronne opiekowanie sie 
władzy nad ludnością nie tylko, że 
nie zostało zmniejszone, lecz przeciw= 
nie — zwiększone. Władza 
ko czuwa, dozoruje, zapobiega, lecz 
wydaje postanowienia obowiązujące 
i nukłada kary, według własnego ug- 
nania bez sądu. 

Za pogwałcenie tych postano- 
wień, jako też żądań i rozporządzeń, 
pólicja sama będzie nakładać kary. 
Obywatelom przysługuje natomiast 
prawo udawania się do sądu że skar- 
gami- . 

Lecz wiadomo wszystkim w. ja- 
sim stopniu dostępna i lekkie jest w 


CLAUDE FARRÉRE. 


Bitwa 


m rem 


(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń 
skiej), 


Spolszczył J. B, 


Pendzel zatrzymał się i nierucho- 
my malarz przymknąt oczy aby le- 
piej słyszeć. 

— Żywiłam w sercu życzenie 
umrzeć tysiąc razy niż zmienić do. 
żychczasowy tryb życia. Lecz bar- 
dzo prędko wszystko uległo zmianie. 
I nie umarłam, 

Marzycielskie palce pochwyciły 
struny kota, Rozległy się melancho- 
Ujne dźwięki. Cienki głos powtarzał, 
jak refren piosenki. 

— Nie umanam... nie umarłam.. 
Nowe życie osaczyło mnie, tak jak 
sieć ptaszników osącza złapanych w 
sidła bażantów.. Złapane w sidła ba- 
żanty i zbyt długo trzymane w cia- 
snych klatkach, nio potrafią już wię- 
cej rozwinąć skrzydeł i zapominają 
o dawno) wolności... 

Koto jęczało żałośnie, 

— W mej klatce, w której zam- 
knęło mnie bardzo wielu zręcznych i 
mądrych ptaszników, « boję się rów- 
nież zapomnieć o mem  dawnem 
życiu.. Już dzisiaj nie przypominam 


nię tyl- 


naszych warunkach udawanie się do 
sądu ze skargami na administrację. 
Ale pod tym względem nie na- 
stąpią żadna zmiany. Jak po duw- 
nemu władza będzie wszystkiem. Po 
dawnemu jedni będą rozkazywać, a 
drudzy będą siuchać. Natomiast za- 
kres wydawania rozporządzeń zosta- 
je zwiększony i rozszerzony. Wszy- 
stko to się robil w celu wprowadze- 
nia zasad ogłoszonych w manifeście 
zdnia 380 października 1905 roku. 
Wzmoenienie władzy i opieki, oto 
niezachwiane podwaliny wolności o- 
„bywatelskiej. 
Z, RR. 


O galkggzwniu fraogów miejecowych, 


Podług wiadomości biura pracy 
społecznej podkomisja specjalna ko- 
misji finansowej izby państwowej 
rozważyła szereg artykułów drugie) 
części rządowego projektu prawa o 
e. szeniu finansów miejscowych. 

iądzy innemi podkomisja uchwaliła, 
aby podział funduszu ogólno-pań- 
stwowego, tworzonego na potrzeby 
lókalpe z opłat od przedsiębiorstw 
sprawozdawezych, dzielony był mię: 
dzy poszczególne dzielnice państwa 
nie, jak proponowało  ministerjum 
proporcjonalnie do wpływów z po- 
datku skarbowego od przedsiębiorstw 
niesprawozdawczych, lecz w stosun- 
ku do ludności danej dzielnicy. Na 
zasadzie proponowanego przez mini- 
sterjium systemu podziału podatku 


Królestwo Polskie" w rezułtacie opła- * 


całoby corocznie sumy; dość znaczna 
na rzecz odległych zjemstw nadwoał- 
żańskich; klucz poduiałowy przyjęty 
przez podkomisję jest jesźcze bar- 
dziej dla Królestwa niekorzystny i 
wywoła w porównaniu z pierwotnym 
projektem rządowym odpływ  córó- 
czny jeszcze około 200,000 rb. na 
rzócz zieństw w Cesarstwie. 

Natomiast przedstawiciel mini- 
stęrjum skarbu zgodził się w zasa- 
dzie na whiosek posła (Gościckiego, 
aby wysokość dodatków na potrzeby 
miejscowe w Królestwie do podatku 
przedsiębiorstw niesprawozdawczych, 
orąz sposób wydatkowania funduszów 
miejscowych królestwa, były zatwier- 
dzane trybem prawodawczym, 


Na głodnych w Galicii, 


Jak wiadomo, na podanie, zło- 
żone w imieniu szerszego grona osób 
przez bar. Leopolda 


Kronenberga i 


sobie przepisów, które wyczytałam 
dawniej w. „Klasycznych i świętych 
księgach“ *) I czasem, ach. czasem, 
nie mam więcej chęci przypominać 
ich sobie... 

Koto wydało z siebie trzy dźwię- 
ki, podobne do krzyku zranionego 
ptaka. 

„Nio mam więcej chęci. Zresztą, 
nie wiem, nic nie wiem... Być może, 
powinnam zapomnieć o nich? Prze- 
pisy, z „któremi obznajmiają mnie 
dziś, są zupełnie inne... Jakżebym 
jadła gorący ryż, utrzymując w. ustach 
smak surowej ryby?.. Sądzę, że mu- 
szę puścić je w niepamięć... 

łoń wypuściła struny i upądła 
nieruchomie na zwoje jedwabnego 
rękawa. 

—,W zamku Hóki, zimno śniegu 
na wielkim dworze dało się dotkli- 
wie we znaki mym gołym stopom, 
zaś uderzenia szabli bambusowych w 
me ręce były bardzo bolesne... Obec- 
nie niema już więcej ani szabli, ani 
śniegu, I służące nie otwierają okien 
w mym. pokoju, dopóki gorące słoń- 
ce nie obudzi mnie!... 

Rozległ się nieoczekiwany Wwy- 
buch śmiechu, cienkiego jak brzęk 
tłuczonej szklanki. 

„A pewnością lepiej jest za- 
pomnieć wszystko. Zapomnąę... | 

Koto wymknęło się z roztargnio- 
nych paleów i runęło z brzdękiem 
na ziemię. 

Margrabina Jorigaka nie podniosła 


*) Książki chińskie, które stanowiły daw- 
piej podstawą wychowania japońskiego. 


ks. Macieja Radziwiłła o pozwolenie 
na zbieranie w naszym kraju skła- 
dek na dotkniętą nieurodzajem lud- 
ności Galicji, nastąpiła odpowiedź 
odmowna. 

W ostatnim (47) numerze „Gaze- 
ty Sądowej“ znajdujemy 4 powodu 


tego zakazu wyjaśnienie następu- 
jące: 
„Przy sposobności, wskutek o- 


trzymanych zapytań, nadmieniamy, 
iż ogólne przepisy karne nie zawie- 
rają zakazu zbierania ofiar Ba per 
wien cel, o ile, oczywiście, cel ów, 
sam przez się nie nosi cech czynu 
występnego. Nie ulega kwestji, iż 
głodnego nakarmić nie jest czynem 
występnym. To też zbieranie ofiar 
na głodnych w Galicji, z punktu wi- 
dzenia ogólnych przepisów karnych, 
nie jest przestępstwem. Natomiast 0- 
statnie, postanowienie obowiązujące 
zabrania wzywania do zbierania o- 
tiar, oraz.samego zbierania i udziału 
w ofiarach, jeżeli na zbieranie nie 
wyjednano właściwego zezwolenia. 
Powyższego postanowienia nie 
można, oczywiście, komentować w 
ten sposób, iż każdy kto chce prze- 
słać do Galicji pewną sumę, na dot- 
kniętych klęską nieurodzaju, musi 
się z tem ukrywać w obawie przed 
odpowiedzialnością administracyjną. 
Zakaz zbierania i dawania ofiar, 
na które nie uzyskano zezwolenia, 
rozumieć należy, jako udział w zor- 
oanizowanej działalności w kraju, 
RAR przesłanie ofiar wprost zá 
kordon przez dane jędnostki żadną 
odpowiedzialnością grozić nie może“. 


Bziałalmość i byt 


Stow. łódzkich. 


Il. 
Tewarzystwo „Wiedzą, 
(Dot ończeme.) 


6. Sekcja koncertowa. / 

W różuojęzycznej Łodź, gdzie 
ludność polska podlega tylu obcym 
wpływom, piękue wzory. mowy ojczy- 
stej, głoszone z estrndy publicznej, 
mają znaczenie niezwykle kształcące. 
Do tego celu zmierzało Tow., urzą- 
dzająg koncerty popularne, poprze- 
dzając je zazwyczaj obarakterystyką 
mistrzów słowa i pieśni Koncerty 
dostarczają zarazem szerokim sferom 
pracującym szlachetnej i przystępnej 
rozrywki w dni świąteczne i odby- 
wają się co drugą niedzielę w godzi- 
nach popołudniowych, krzewiąc za- 
miłowanie do polskiej poezji i litera- 
tury. 

Na program koncertów popular- 
nych składają się: występy chórów, 
zespoły muzyczne, śpiew i muzyka 


go natychmiast. Jej błędne oczy pa- 
trzyły gdzieś w dal, w próżnię. Mar- 
grabina pozostawała nieruchoma jak 
klęcząca statua. NASIKO RRS, 4 
swe dłonie do skroni i śmiała się da- 
lej, powoli. 

— Zdaje mi się, rzekła, że nudzę 
pana zbytnio swą głupią gadaniną,., 

Jan Franciszek Felze wziął się 
znowu do malowania i nie nie odpo- 
wiedział. 

— Tak—rzekła jeszcze margra- 
bina Jorisaka, mówiłam nie zwraća- 
jąc zbytniej uwagi na me słowa. Pro- 
szę mi wybaczyć. Kobiety są czasem 
zupełnie nierozumine. 

Margrabina podniosła koto. 

— fla stara muzyka wniosła pie- 
pokój do mej głowy.. Nie trzeba te- 
go nigdy powtórzyć przed uikim, 
nigdy? Dlatego, że jest rzeczą ha- 
niebną mówić rzeczy nierozsądne... 

Felze małował dalej w spokoju. 

` — Pan tego nie powtórzy, wiem 
o tem. Przyjaciółka pana, pani Hock- 
ley, obraziłaby się. Sądzę, że pogar- 
dzałaby mną. Jest ona tak mila! U- 
wielbiam  jąl Choiałabym być po- 
dobna do niej... 

Felze cofnął się o dwa kroki i 
wskazał zwycięskim pendzlem por- 
tret, który aczkolwiek nieskończony, 
żył teraz, życiem osobistem i silnem. 
A oczy portretu, oczy azjatyckie, 
głobokie, tajemnicze, „niezrozumiałe, 
utkwiły w margrabinie Jorisace, wiel- 
bicielce pani Hockley, spójrzenie peł- 
ne szczególnej ironji. 


— — 


solowa, deklamacje  wybitniejszych 
utworów poetyckich it. p. 
Ceny miejsc jednakowe — po 14. 
kop. od osoby. 
Działalność sekcji uwidacznia na. 1 
stępująca tabelka: 


. urządzono które miały 
W roku koncertów słuchaczów 
1910-11 4 2,000 
1911-12 15 10,238 
1912-18 12 - B585 
Razem 81 18,778 


Szczególnie ostani rok nastręczył 
dużo przeszkód natury formalnej, 

, Budżeż Towarzystwa sięga 5 tys. 
rub. 

Stan finansowy jego jest obecnie 
pomyślny, dzięki ofiarności, da któ- 
rej poczuwa się społeczeństwo, które 
składa większe i mniejsze kwoty pie- 
niężne na cele Towarzystwa, oraz ' 
dzięki poważnej liczbie członków, o- 
płacających składkę roczną, nie 
mniejszą niż rubla. Dokładną liczbę 
ich podaje następująca tabelka: 

W roku 1908— 9 — 200 członków. 


„  1909—10 — 180 E 
+ 1910—11 — 280 5 
wać ETE a — 491 Š 
„ 19182—18 — 586 


Obecnie Towarzystwo liczy 650 
członków. 

Tak rozległa i różnorodną dzia- 
łalność wymiga dużego nakładu 
pracy i czasu, oraz wielkiej ofiarno- 
ści ze strony znacznej liczby osób. 

To też z prawdziwą radością i 
satysfakcją podziwiać tam możemy 
dość liczne grono ludzi, z umiłowa- 
niem oddających się pracy na łódz- 
kiej niwie społecznej. 

Aby zdać sobie sprawę zZ ogro- 
mu prac Zarządu głównego i poszcze- 
gólnych sekcji, należy uprzytomnić 
sobie, że posiedzenia Zarządu i wszy- 
stkich sekoji odbywają się. stale co 
tydzień. 

W skład każdej sekoji wchodzą, 
oprócz Zarządu, osoby kooptowane z 
liczby członków Tow., które wyko- 
nywują swą pracę zupełnie bezintere- 
sownie, Sekcja odczytowa składa 
sie z 15 osób, w sekeji pogadanek 
dla młodzieży bierze udział 12 osób, 
w ozytankowej 10, w bibliotece pierw- 
szej pracuje 50 osób, w drugie) 18, a 
w czytelni 35, w sekcji koncertowej 
28, w sekcji dochodów niestałych 20. 

Ogółem współdziałały w pracy 
Towarzystwa przeszło 180 osób. 

Imiennie naliczyć można około 
100 osób, pracujących w Towarzy- 
stwie. 

W r. 1908-9, teren działalności 
Tow. ograniczał się wyłącznie do 
pracy w dzielnicach ŚĆ oh, lubo 
ustawa pozwalała na szerzenie o- 
my i wśród przedmieść Łodzi. 

/ Usiłowania jednak zarządu w te: 
mierze spełzły na niczem. 
Lwią część zabiegów i energji 
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— Czy doprawdy niestosownem 
jest przybycie pani na ów garden- 
party, który urządzam na mym jach- 
cie? —zapytała pani Hockley. 

— Achl tak mało! A ja tak pra- 
gnę wziąć w nim udział —odpowie- 
działa margrabina Jorisaka. 

Przybyła więc nań. 

Wszędzie gdzie p. Hockley za- 
trzymywała się podczas swych pod: 
róży na morzu, było regułą wypra- 
wienie sensacyjnej zabawy na pokła- 
dzie „Yseulty*. Źapraszano na nią, 
zależnie od wypadku, ciało dyploma- 
tyczne lub konsularne, wybitnych 
przedstawicieli kolonji zagranicznych 
europejskich i amerykańskich, oraz 
rdzenne towarzystwo wyższe, o ile 
takowe istniało. W Nagasaki nie by- 
ło go zbyt wiele. Miasto było starem 
siedliskiem wassalów, nie posiadało 
nigdy własnej arystokracji. Zalud- 
niają je ludzie mali, właściciele nią- 
wielkich sklepów, rzemieślnicy i 
mieszczanie bez żadnego wpływu. Du- 
dzie z Zachodu, którzy tam zamiesz- 
kują, nie mają bliższych stosunków z 
temi krajowem pospólstwem, z któ- 
rem różni ich wykształcenie i rasa, 
Do tego "stopnia, że gdy zarządca 
prowincją i komendant arsenału na- 
desłali swe.przeęproszenia, iż zę wzglę 
dów służbowych przybyć nie mög, 
jedna margrabina Jorisaka reprezen- 
towała ludność nippońską. 

Naturalnie na nią najwięcej zwra- 
cano uwagę. 

(D.-6. n.) 
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"użyto na liczne czynności organiza- 
zyjne. 

Pomimo, że okres wegetacji To- 
warzystwa trwał blizko dwa lata, 
podczas których bywały nawet 
chwile, gdy działalność jego prawie 
zamierała, garstka ludzi stojących u 
steru „Wiedzy* przetrwała wszystko 
i swoją wytrwałością zdołała przy- 
ciągnąć liczniejsze zastępy członków 
i pracowników. 

Wymienić tu należy  przede- 
wszystkiem pp.: inż. D. Jętkiewicza, 
K. Kędzierskiego, p. Bondyową, dr. 
Z. Mierzyńskiego i dr. Mittelstaedta, 
najgorliwszych członków pierwszego 
zarządu „Wiedzy*, oraz p. Jana Ar- 
kuszewskiego, który wspierał mate- 
rjalnie młodą instytucję. 

Właściwy rozwój Tow. datuje się 
od roku sprawozdawczego 1910-11. 

V tym to okresie, oprócz odczy- 
tów, pogadanek dla młodzieży, czy- 
tanek dla dzieci, założono dwie bi- 
bljoteki, czytelnię pism i urządzono 
szereg koncertów. popularnych. 

Obecnie Tow. rozwija się stale, 
bez względu na niezliczone trudnoś- 
ci, niosąc oświaty kaganiec głównie 
wśród niezamożnej części mieszkań- 
ców tutejszych. 

Miarą pożyteczności Tow. posłu- 
żyć może fakt, że prasa miejscowa, 
bez różnicy przekonań, darzyia Tow. 
życzliwem poparciem. 

Z catego szeregu osób, które z 
zapałem i poświęceniem pracowały i 
pracują w Tow., wymienimy przedew- 
szystkiem długoletniego prezesa „Wie- 
dzy“, dr. Edwarda Mittelstaedta, p. 
Stanisława L. Majewskiego, jednego 
z najwięcej czynnych członków, bio- 
rącego znaczny udział w pracach 
wszystkich prawie sekcji, nadto, pp. 
K. Kędzierskiego, dr. Goldenberga, 
W. Majewską, W. Maciejowskiego, A. 
Domańskiego, 8. Gontarską, K., lzy- 
dorczyka i A. Kotynię. 

Z przytoczonych powyżej danych 
wynika, że „Wiedza* utrwaliła już 
swe podstawy bytu i oddaje cenne 
usługi naszemu miastu, krzewiąc 0- 
światę i zaspakajając jego potrzeby 
kulturalne. 


Tow. „Wiedza“ należy do bar- 


"dzo rzadkiego na naszym gruncie ty- 


pu stowarzyszeń, funkcjonuje bowiem 
prawidłowo, wykazuje wielką żywot- 
ność, cieszy się znaczną popularnoś- 
cią w szerokich warstwach ludności 
naszego miasta, posiada stosunkowo 
znaczną liczbę członków, a rok spra- 
wozdawczy zamyka nietylko bez de- 
ficytu, lecz z pewnym zasobem w 
kasie, co świadczy zaszczytnie o go- 
spodarce Tow. 

Naogół więc sprawozdania „Wie- 
dzy* są bardzo dodatnie. 

Odczyty, czytanki, pogadanki i 
koncerty, w ogólnej liczbie 438, mia- 
ły 101,157 słuchaczów. Z czytelni ko- 
rzystało 6,500 osób. Bibljoteki mają 
1350 czytelników i wydały 120 tys. 
tomów. 

Zyczymy innym łódzkim insty- 
śacjom, aby wyniki ich pracy dosię- 
gały choć w części tych rezul- 
<atów. 

J. EB, 


wWałty prugaków w Alzacji 


(Kor. wł. „N. K. Ł.*). 
Borun, 2 grudnia. 


Savernes, w Alzacji dziś 
znowu przechrzczone przez niemców 
a Ząbern — rozbrzmiewa głośnem 
schem w całym świecie. Mała mieści- 
na, o której istnieniu mało kto wie- 
dział, stała się dziś sławną, piszą ò 
niej wszyscy, mówią i rozumują, bo 
przyczyna nagłej sławy nieznanego 
dotąd miasteczka, jest niejako sym- 
bolem systemu powszechnie znanego. 
Skandal niemiecki w Sawernie równa 
się co do doniosłości skandalowi we 
Wrześni. Tu i tam wydaje owoce 
ten sam przewrotny, brutalny i złoś- 
'iwy system, który potępia każdy 
załowiek, mający poczucie prawa i 
zodności ludzkiej. 

Młody porucznik, baron Poerstner 
`= ujrzał światło dzienne 15 kwietnia 
1893 roku — liczy więc zaledwie lat 
9, szerzy wyższą kulturę w krajach, 
abranych Francji, w Alzacji i Lota- 
yngii. 

OU nas, w Polsce, tacy Foerstne- 
owie objawiają swą wyższość kultu- 


ralną wyzywaniem dzieci naszych od 
św... polskich, alzatczyków i lotaryń- 
czyków nazwano „wakesami*, czyli 
andrusami, i obiecano nagrodę 10- 
markowa za zakłucie na śmierć każ- 
dego „wakesa”. 

Obrażona ludność się oburza, 
władza wojskowa ‘karze rekrutów 
„wakesów** krzewiciel „wyższej* pru- 
skiej kultury wychodzi bezkarnie i 
otoczony bagnetami, spaceruje po 
ulicach miasteczka, prowokując lud- 
ność spokojną. 4 bohatera naśmie- 
wają się chłopacy. Wbrew wszelkim 
przepisom prawnym, wojsko przy- 
właszcza sobie prawa władz cywil- 
nych i gospodarzy się w mieście, 
jakby ogłoszono w niem stan oblęże- 
tija. Zdaje się, jakby się nie żyło w 
Europie, lecz takim np. Meksyku, 
gdzie kaźdy oficer lekceważy Sobie 
prawa i ustawy krajowe. 

Wojsko rządzi w mieście. o Ofi- 
cerowie każą nabijać żołnierzem ka- 
rabiny i z najeżonymi bagnetami po- 
syłają ich na ludność spokojną. Wie- 
dzą, kto im popada w ręce, nawet 
sędziów i prokuratorów niemieckich 
nie oszczędzają. Aresztują starców 
i dzieci, nikomu nie folgują. Na'cze- 
le wojska w Alzacji stoi generał De- 
imling, znany jako zacięty pru- 
sak. ' 

Przypominamy, że jest to ten sam 
pan, który przed laty, wróciwszy z 
wyprawy przeciwko murzynom w Af- 
ryce, w parlamencie odezwał się do 
posłów, jak podoficer mający przed 
sobą rekrutów. Parlament dał mu 
należytą odprawę, od której nie u- 
chroniły go nawet laury zdobyte na 
polu walki—z murzynami. 

Deimling, jak się wydaje, prag- 
nie zagarnąć w swe ręce” zupełnie 
władzę i stol w jaskrawem  przeci- 
wieństwie do władz cywilnych kra- 
ju. W Alzacji nie się nie zmieniło. 
Warto tu przypomnieć, że późniejszy 
kanclerz Hohenlohe jako namiestnik 
alzacko-lotaryński pisał w 1888 roku 
do ówczesnego kanclerza, że w Al- 
zacji wojsko zachowuje się prowoku- 
jąco względem ludności, aby wyka- 
zać, że rządy cywilne są do niczego. 
I dziś tak się jeszcze dzieje, jak wi- 
dać z ostatnich wypadków. 

Ludność jest oburzona, protestu- 
je na wiecach przeciwko PAOR woj- 
skowym, robotnicy grożą strejkiem, 
mieszkańcy błagają o pomoc parla- 
ment, kantlerza i cesarza, Cesarz 
przywołuje do siebie ministrów z re- 
ieratami, ale w Sawernie rządzą For- 
stnerzy. 

Cieszy się zagranica, cieszy się 
przedewszystkiem Prancja, bo widać, 
że Niemcy czują się w „oswobodzo- 
nej“ z pod jarzma francuskiego Al- 
zacji i Lotaryngji, jak w kraju nie- 
przyjacielskim. Niemcy na Wscho- 
dzie mają Polskę, którą wywłaszcza- 
ją z języka, obyczajów i ziemi, na 
zachodzie mają swoich „Wakesów+*, 
których głos rozlega się po całym 
świecie, bo echo potężne mu nadaje 
Francja. 

Zajścia w Sawernie są niejako 
symbolem dla systemu prusko-nie- 
mieckiego w krajach zabranych 
praktykowanego. 

Niemiec nie zna szacunku i ezci 
dla uczuć obcego narodu, *nie ma 
zrozumienia dla duchowego usposo- 
bienia tych, co dostali się wbrew 
własnej woli pod jego rządy. Nie- 
miec w krajach przez siebie podbi- 
tych nie uszanował nigdy tradycji 
narodów podbitych, ale brutalną rę- 
ką wierci w zbolałych ich sercach. 
Oburzenie i nienawiść ludów podbi- 
tych jest tem większe, czem większą 
jest ich. kultura, A nie ulega wątpli- 
wości, że alzatczycy kulturą swą 
przewyższają o głowę tych Forstne- 
rów, którzy przychodzą do nich z 
kulturą prusko-niemiecką chcąc im 
ją narzucić gwałtem. Usiłowania te 
kończą się wszędzie moralną klęską 
tych najezdców, w Alzacji zarówno 
jak na ziemiach polskich w Szle- 
zwiku, 

Sto lat z okładem minęło, a jęst 
sprawa polska, 40 lat, a jest Sawern, 
50 lat, a są potrzebne śmieszne za- 
kazy wykładów naukowych Amund- 
sena w języku norweskim. Jest to 
wyrok najsurowszy na system pruski. 

: W. K. 


Czas odnowić 
preńnumerate- 


NTW” KURIER ŁODZKI—4 grudnia 1913 roku, 
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Wiadomości ogólne. 


O Sprawa samorządu. — 
Według „Rieczy*, w sprawie samo- 
rządu miejskiego w Królestwie stan 
rzeczy przedstawia się obecnie, jak 
następuje: Prawica i grupa Neudhard- 
ta w dalszym ciągu są w kwestji ję- 
zykowej nieprzejednane i wolą raczej 
obalić cały projekt, niż ustąpić, bez 
względu na życzenia sfer. Z tego po- 
wodu prezes Rady państwa, Akimow, 
miał naradę z prezesem rady mini- 
strów, Kokowcowem, który obiecał 
oświetlić zagadnienie w swym rapor- 
cie. Dopiero więc powrót Kokowcowa 
przyniesie bliższe wyjaśnienie rze- 
czy, 

| © Rugowanie bała. Tow. 
opieki nad zwierzętami projektuje 
wyrugowanie z użycia bata, który 
stanowi dziś niezbędny rynsztunek 
każdego woźnicy. -wu chodzi o to, 
by woźnice nie mogli zmuszać koni 
do ciągnięcia ciężarów ponad siły. 
Projekt T-wa opieki nad zwierzęta- 
mi napotka, zdaje się, na nieprze- 
zwyciężone trudności. 

O Należności celne. Dnia 
14 stycznia r. p, na komorach cel- 
nych będą wprowadzone nowe prze- 
pisy o przyjmowaniu należności za 
cła, Komory będą przyjmowały o- 
płaty tylko do sumy rb, 2,000 dzien- 
nie od jednej osoby, lub firmy. Su- 


my wyższe mają być wnoszone do . 


banku państwa, lub kas skarbo- 
wych. 

W tych miejscowościach, gdzie 
niema oddziałów banku i kas skar- 
bowych opłaty powinny być wno- 


szone do pobliskich kas skarbowych. 


Ze świata. 


O Rugowanie polaków z 
ziemi w parlamencie niemie- 
ckim.  Hakatyści usiłują znowu 
przemycić do parlamentu antipolską 
politykę ziemską. Narodowi libera- 


łowie złożyli bowiem wniosek, w któ- linie: 


rym wzywają kanclerza do przedło- 
żenia ustawy kolonizacyjnej. 

Według wniosku tego, przy sprze- 
daży ziemi państwom związkowym, 
ma przysługiwać prawo pierwokupu 
i prawo protestu na rzecz koloniza- 
cji wewnętrznej. Oba prawa te ma- 
ją być krótko terminowe, a wyjęte 
z pod nich mają być tylko sprzedą- 
że pomiędzy bliskiemi  krewnemi. 
Państwo związkowe prawo pierwo- 
kupu może przelać na inne ciała ad- 
ministracyjne, lub też na organizacje 
dobroczynne, 

Przy wykonaniu protestu, na żą- 
danie sprzedającego, państwo zobo- 
wiązane jest rozpocząć uklady o ku- 
pno, a sprzedający, uprawniony jest 
cofnąć się od sprzedaży i źądać od 
państwa zwrotu  powsłałych mu 
kosztów. 

Oczywista, że wniosek ten wy- 
mierzony jest przeciwso polakom i 
urzeczywistnieniem dawnego żądania 
hakatystów. 1nstytucją dobroczynną 
w myśl tego wniosku, zapewne będą 
Bauernbanki lub komisja koloniza- 
cyjna. 


— 


Z za kordonu. 
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[| Bezrobocie zecerów. — 
Wskutek niepomyślnego obrotu ro- 
kowań związku austrjackich zecerów 
z drukarniami, pogorszyły się w Kra- 
kowie odnośne stosunki, W sobotę 
wydalono z drukarń krakowskich 
kilkudziesięciu zecerów. Grozi bezro- 
bocie i zawieszenie dzienników. 

[| Aresztowanie kasjera z 
Lubartowa. W Krakowie areszto- 
wano Wasyla Ilczenkę, kasjera miej- 
skiego w Lubartowie, gdzie niedaw- 
no popełniono znaczną defraudację w 
magistracie. 

[l „Pieśń królewska“. W 
teatrze krakowskim odniosła wielki 
sukces, sztuka znanego autora dra- 
matów patrjotycznych J. Wiśniow- 
skiego — „Pieśń królewska*. Treść 
sztuki wzięta z epoki legionów. Kry- 
tyka podnosi w tej sztuce szczerość 
uczucia i rzewną prostotę. 


Z Cesarstwa. 


A Znieważenie konsula 
duńskiego, W Batumie wicepte- 
zes miejscowego związku narodu ro- 
syjskiego Schultz znieważył konsula 
duńskiego czynnie i słownie, 

Miało to miejsce w takich -ekor 


licznościach: 

Schultz w hotelu „Francja“ por 
kłócił się z niejakim Berendtem, dy- 
rektorem kopalni rudy żelaznej, któ-' 
rego omal nie obit. Berendt uciekł z 
hotelu i schronił się w mieszkaniu 
konsula duńskiego, swago, przyjacie- 
Ja p. Warnecke. Schultz niezwłocz- 
nie z kilku niemcami, marynarzami, 
udał się do mieszkania konsula. 0- 
czywiście kompanję Schultza konsul 
do mieszkania nie wpuścił Wówczas 
Schultz i jego towarzysze połłukii' 
szyby w oknach konsulatu. , 

Nazajutrz Schultz w miejscowej 
gazecie ogłosił list, obrażający Kon- 
sula, nazywając go „donosicielem* i; 
„sługusem Berendta*. 

Konsul zawiadomił o całej tej hi- 
storji rządy duński i rosyjski i do 
rozstrzygnięcia sprawy złożył urząd, 

Zajściem zainteresował się bar- 
dzo namiestnik Kaukazu, który, też 
zarządził śledztwo. Konsul. Warne- 
cke otrzymuje liczne dowody współ- 
czucia ze strony cudzoziemców i zo- 
sjan. 

A Ucieczka miljonera. Mos 
kiewskie stery giełdowe niepokojona 
zostały ucieczką znanego miejscowo 
go kupca i przemysłowca, 50-letniegę 
miljonera Goca, syna dyrektora Zas 
rządu firmy „W. Wysocki i K-ka*, 
którego majątek obliczają na kilka 
miljonów rb, 

Powodem ucieczki była szalona 
gra na giełdzie, na której Goc prze- 
grał podobno miljon rb. i stracił na: 
dzieję możliwości zaspokojenia wszyst= 
kich swoich dłużników. 

Ojciec jego pokrywał już kilka- 
krotnie jego większe przegrane. | 

Rodzina uciekiniera sądzi, ə 
Goc zwarjował. 

Obecnie znajduje się on w Ber- 


Z Litwy i Rusi. 


X Kandydatura ks. Prae 
najtysa. „Riecz* donosi, że ka 
Pranajtis ma być mianowany bisku 
pem źmujdzkim, na miejsce zmarłe- 
ge niedawno biskupa Cyrtowta. 

x Koncesja Stołypina. — 
Współpracownik „Nowego Wremi*, 
Aleksander Stołypin, brat zmarłego 
prezesa ministrów, otrzymał koncesję 
kolei Kowno- Dźwińsk-Sebierz, 

Dostawcy dźwińscy zaofiarowali 
Sto! piiowi swe usługi, lecz ten 
odpowiedzial, że cały. projekt wis 
jeszcze w powietrzu i musi jeszoze 
przejść przez Dumę. 

Tymczasem na miejsce zwożą 
już materjały do budowy kolei. 


Wiadomości krajowe, 


-- Raport w sprawie Chełm- 
szezyzny. Wozorajszy „Dień* za- 
mieszcza raport najpoddańszy guber- 
natora siedleckiego Wołżyna. Raport 
stwierdza, że „szowiniści polsey* u- 
siłowali za wszelką cenę odwlec wy- 
odrębnienie Chełmszczyzny, Guber- 
nator uważa za najpilniejszą potrze. 
bę nowej gubernji chełmskiej, star- 
cie z niej wszelkiej cechy polskości 
i w tym celu proponuje między in- 
nemi wprowadzenie kalendarza juljań. 
skiego. 

aport wspomina również „ma- 
zepińców" i oświadcza się za ko- 
niecznością wytworzenia odpowied: 
nich związków przeciwko ruchow: 
„mazepińskiemu*, 

+ Odjazd p. Skłodowskiej. 
Curie. Po tygodniowym przeszło 
pobycie w Warszawie, dziś, p. Marja 
Skłodowska-Curie opuszcza koleją 
wiedeńską Warszawę, powracając do 
Paryża. 

Odjeżdżając, znakomita uczona: 
nasza zamierza, jak to przyrzekła 
Tow, naukowemu  warszawskiemu, 
bywać w Warszawie i przepędzać 
tam po 100 dni w roku. 


A W” mm 


A 


+ Konfiskata. Zószyt 16-ty 
dwutygodnika młodzieży p. t. „Ruń* 
skonfiskowano z rozporządzenia ko- 
mitetu do spraw prasowych. 

-+ Nadużycia w magistra” 
gołe. Wynikiem rewizji, jaka pro- 
wadzona jest w dalszym ciągu w 
wydziale patentowym magistratu 
warszawskiego z powodu nadużyć, 
ma być udzielenie nowych dymisji 
niektórym urzędnikom tego wy- 
działu. 

Ofiara warszawskiej 
pesursy kupieckiej. Pragoąc 
apamiętnić dzień wczorajszy i gości- 
nę p. Marji Skłodowskiej-Curie w sa- 
lonach warszawskiej Resursy kupiec- 
kiej, komitet tejże Resursy złożył rb. 
1,000 na rzecz warsz, Tow. nauko> 
wego. 


Tejemolczy zamach na “pociag, 


Wczoraj około godz. 7 w., mię: 
dzy Jablonna a Pragą na mławskiej 
linji kolei Nadwiślańskich  drożnik 
kolejowy krzykami wstrzymał dążą- 
cy do Warszawy pociąg osobowy 
Ni 12 Prowadzącemu pociąg kon- 
duktorowi dróżnik opowiedziął na- 
stępującą historję: W chwili, gdy 
dróżnik szedł wzdłuż plantu, napa- 
dło go kilku tajemniczych ludzi, 
którzy, odebrawszy mu sygnałową 
iampkę i trąbkę, polecili zejść z 
plantu, 

Tymczasem napastnicy zabrali 
nig do odkręcania szyn. Dróżnikowi 
dzięki panującym ciemnościom udało 
aig uciec. „i zaalarmować -służbą 
pociągową przed grożącem niebezpie- 
gzeństwem. 

Po zatrzymaniu pociągu obsługa 
pociągu obejrzała plant i istotnie 


stwięrdzono, że trzy szyny zostały 
odkręcone od pokłądów. Po naprawie- 
miu tych uszkodzeń z 40 minuto: 


wem opóźnieniem pociąg ruszył w 
dalszą drogę, 


Przedstawienia 
dla naszych abonentòw. 


Czternaste z rzędu przedstawienie 
dla prenttmeratorów, każ odbę- 
dzie gię w teatrze przy ul. Konstan- 
żynowskiej M 16 


w środę 10 grudnia 


Na przedstawienie to wybraliśmy 
piękną operetkę w 3 aktach p. t 


„Kochany 
Augustynek” 


'z udziałem pp. Horbowskiej, St. Clai- 
ro,  Bzezawińskiego,  Grodnickiego 
Kozłowskiego i Qohrymowicza w ro- 
lach głównych, 

Bilety dlą stałych prenumerato- 
rów „Kurjera* są do nabycia w ad- 
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 
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— 4) Wykłady w języku 
polskim. Naczelnik łódzkiej dyrek- 
cji szkolnej zawiadomił : komitet 
chrześć. Tow. dobroczynności, że ku- 
cator warszawskiego okręgu nauko= 
wego pozwolił, aby w szkołach iio- 
ehronkach Tow. lekcje "prowadzone 
były w języku polskim — za wyjąt- 
ziem historji i geografji. 

= (f) Z komitetu robót pü- 
blicznych. Dzisiaj, po południu, 
w biurze wyszukiwania pracy chrze- 

ścijańskiego Taw. dobroczynności, 
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odbędzie się posiedzenie komitetu ro- 
bót publicznych. 

Na zebraniu poprzedniem propo- 
nowano aby zebranie, które mą się 
odbyć dzisiaj, odłożyć na dwa ty- 
godnie, z powodu, że prace komitetu 
są już na ukończeniu. Dzisiaj roz- 
strząsane będą kwestje administra- 
cyjne. 

e (W sprawia dzierża. 
wy gazowni. Wyznaczona na wto- 
rek przez gubernatora narąda w spra- 
wie dzierżawy gazowni łódzkiej nie 
doszła da skutku. 

Przedstawicielom obu konsorcjów 
starających się o prawa dzierżawy 
na eksploatację gazowni, zakomuni- 
kowano, że rząd gubernjalny, nie pò- 
siada jeszeze wszystkich materjałów 
liczbowych w tej sprawie. 

Narada odbędzie sią 
szłym tygodniu. 

| = (k) © opłaty meldunko- 
we. Do magistratu łódzkięgo wpły- 
męfa skarga mieszkańców żydów, że 
w kancelarji rabina niema normy 
opłaty za meldowanie urodzęń dzie- 
ci, wskutek czego dzieją się tam na- 
dużycia, 

W sprawie unormówanią tych 
opłat postanowiono zwołać w magi- 
stracie specjalne posiedzenie. 

== o) Przeciw wystawom. 
Łódzki komitet giełdowy na posie- 
dzeniu swojem przy udziale zapro- 
szonych kupców i przemysłowców 
wypowiedział się przeciwko urządza- 
niu wszelkiego rodzaju wystaw, a 
więe i w Niższyni Nowogrodzie. 

Odpówiedałi uchwała przesłana 
będzie do  minjsterjum handlu i 
przemysłu, które wystąpiło do łódz- 
kiego komitetu giełdowego z prośbą 
o wypowiedzenie swojej opinji w tej 
sprawie. 

— Q) Rad dla Łodzi, We 
wtorek wiecz. odbyło się pierwsze ze- 
branie koimitotu. do zakupu radu i 
zarządzania gabinetem  rądjoleczni- 
czym, | 
Komitet otrzymał z Berlina wia- 
domości, ża wielu uczonych wypo- 
wiedziało sią bardzo sceptycznie o 
sile leczniczej radu, wobec ezęgą pô- 
stanowił zakupienie radu dla Łodzi 
ną razio odroczyć. 

— (r) Podatek szkalny. Ko- 
misję szkolne opracowały nowe nor- 
my podatku szkolnego na ufrzymąa- 
nie szkół, elementarnych. miejskich 
od mieszkańców m. Łodzi, według 
których wypada, że zarabiający do 
400 rb. rocznie opłacać będą po 2 
rb. rocznie, 0d 600 do 800 — 4 rb. 
it å 

= (k) Z Tow. badań nad 
dziećmi. Gubernator piotrkowski 
udzielił zarządowi polskiego Tow. ba- 
dań nad dziećmi przy ul, Piotrkow- 
skiej nr. 81, pozwolenia na urządze- 
nie 2 odczytów p. t. „Dziecięce idea- 
ły* i „O rozwoju pamięci u dzięci*. 

— (W sprawie meldun= 
ków. Policmajster łódzki podał do 
wiadomości obywateli miejscowych, 
że, jak stwierdził, prowadzenie mel- 
dunków nie odpowiada odnośnym 
RADE policyjnym w stosunku do 

iura adresowego. Wobec tego, polic- 
majster zawiadamia, że właściciele 
domów, którzy nie mogą sami prowa- 
dzić dokładnie meldunków, powinni, 
według prawa, powierzyć je zaufanej 
i znającej odnośne przepisy osobie. 

Władze odnośne zawiadamiać na- 
leży o powierzeniu meldunków danej 
osobie prośbą zaopatrzoną w marki 
stemplowe za 1 rb. 50 kop. 

ednocześnie policmajster zazna- 
cza, że świadectwa, wydawane do- 
tychczas bezpośrednio przez gospo- 
darzy osobom, prowadzącym książki 
meldunkowe, od dnia 14 stycznia 
1914 roku nie będą miały żadnego 
znaczenia. 

= (?) Nowy „zawód, Poli- 
cja miejscowa otrzymała z Piotrko+ 
wa zawiadomienie, że szkoły tańców 
otwierane być mogą jedynie ze zez- 
woleniem rządu gubernjalnego. 

= (r) Emigracja. Władze o- 
migracyjne Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnęj zaczęły w osta- 
tnich czasach bezwzględnie żądać od 
każdego podróżnego, przybywającego 
zarówno w 8 jak i w 2 klasie okaza- 
nia pewnej kwoty pieniężnej, co Baj- 
mniej rb. 50 od osoby. 

= (k) Z trzeciego Tow. 
wzəj. kredytu, Wczoraj, o godz. 
9 wiecz., w lokalu, przy ul. Spacero- 
wej nr. 21, odbyło się nadzwyczajne 
ogólne zubrarie członków JIL łódz- 
kiego Tow. wzajemnego kredytu. Zo- 


w. przy- 
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branie było zwolane- na życzenie 
grupy 25 członków, żądających zło- 
żenia mandetów przez cały zarząd 
prócz pp.: Trunka i Heymana, oraz 
przez wszystkich członków rady, 
prócz Otto Bernarda i Salomonowi- 
cza, oraz zwołania nadzwyczajnego 
zebrania na zasadzie 38, 34 i 85 $$ 
Ustawy. Obrady zagaił prezes rady, 
p. Otto Bernard, na przewodniczące- 
go wybrano wice-dyrektora łódzkie- 
go banku Handlowego, p. Hanka, 
który zaprosił na asesorów s 
Sachsa, Lublinera i Frajna, a na 
sekretarza p. Sztejna. Po odczytaniu 
wspomnianej odezwy, niektórzy 
członkowie zarządu i rady z p. 
Lichtenbergiam na czele, demonstra- 
cyjnie wyszdłi z sali, dziękując za 
wyrażone im poprzednio zaufanie i 
składając mandaty. Następnie prze- 
mawiali pp.: Rosental i Zylberman, 
którzy wyjaśnili, że żądanie ustąpia- 
nia części członków zarządu | rady 
nastąpite wskutek ich bezczynności, 
a powodu której nagusilniejsza praca 
prezesa p. Bernarda i jednostek szła 
na marne, a Tow. chyliło się do u- 
padku, Następnie przeprowadzono 
wybory władz Tow. podług listy 25 
malkontentów, przyjętej jednogłośnie 
przez gremium zebranych. Do rady 
wszędł prócz pp. Beruarda i Salo- 
monowicza, p. Lewstein, a do zarzą- 
du, prócz pp: Trunka i S. Heymana, 
p. Adolf Dobranieki, J. Grosslajt, S. 
Grawe, Z. Herman, M. Jakubowicz 
J. Rosenblatt i 8. Stegman. 

— (9) Z fabryk. .W fabryce 
braci Kochańskich przerwało wczoraj 
pracą 200 rabotników. 

— fabryce braci Samet przy ul. 
Widzewskiej Ni 186, strajkujący ro- 
botnicy oddziału tkalni powrócili do 
pracy. 

= (0) Strejk. Administracja 
fabryki Moszku Szajaroka, przy uli- 
cy Widzewskiej Ne 182, zawiadomiła 
onegdaj swych robotników w liczbie 
47, że po dwuch tygodniach płaca 
zarobna zniżona będzie 6 12 procent, 
wobec czego robotnicy poraucili pra- 
cę i rozeszii się po domów. 

= (k) Zawieszenie wypłat. 
W Warszawie zawiesił wypłaty Izrael 
Lejb Gitis, właściciel składa galante- 
ryjno manufakturowego. 

Pasywa 150,000 rub. , 

W Odessie zawiesił wypłaty naj- 
starszy magazyn galanteryjny M. 
Krasner i Synowie. 

Pasywa wynoszą 400,000 tyb. 

Zaangażowane są firmy moskiew- 
skie i łódzkie. 

W Kokandzie zawiesił wypłaty 
Karawajcew. 

Pasywa 650,000 rub. 

: Petersburki sąd handlowy za? 
twierdził upadłość M. 8. Weintrauba, 
właśc. garbarni — w sumie 250,000 
rubli. 

=: Robotnicy przemy- 
słu włóknistego. Swieżo zatwier- 
dzony związek robotników i robot- 
nie przemysłu włóknistego zwołuje 
na nadchodzącą niedzielę, o godzinie 
2 po południu zebranie organizacyj- 
ne. Odbędzie się ono w sali przy u- 
licy Długiej M 45. 

Na zebraniu przyjęte będą zapi- 
sy obecnych i ódczytaną zostanie u- 
stawa. i 

— (k) U handlowoów. Stow. 
wzajemnej pomocy pracowaików han- 
dlowych i przemysłowych (Spacero- 
wa 21) zwróciło się do komisji gu- 
bernjslnej do spraw związków i sto- 
warzyszeń, Z prośbą o zalegalizowa- 
nie ustawy biura informacyjnego do 
spraw asekuracyjnych. 

— (d) Sprawy budowlane. 
Gubernator piotrkowski delegował do 
Łodzi budowniczego gubernjalnego, 
p. Millera, w celu zbadania nowych 

udowli, których właściciele podali 


prośbę o pozwolenie wykończenia 


Jeszcze w r. b, niektórych drobnych 


robót, fal np. pokrycia dachu. 

Gubernator zasadniczo przychyla 
się do prośby. P. Miller zabawi w Ło- 
dzi dni kilka, 

Pozwolenie na wykończenie robót 
wydawane będą nie ogólnie, lecz w 
wypadkach poszczególnych. 

Każdy właściciel domu musi pos 
dawać prośbę oddzielną,- a może ją 
składać w wydziale budowlanym ma- 
gistratu, dopóki będzie w Łodzi ba- 
wił p. Miller. 

= (k) Z komisji pokoro- 
wej. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie miejskiej komisji poborowej, na 
którem przyznawano wsparcia eme- 
rytalpe dymisjonowanym żołnierzom 


p: ków. 


„otrzymane przedm 
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oraz uznano 15  popisowych,” którzy 
powrócili za szpitala wojskowego, za 
niezdatnych do noszenia broni. 

— (1) Składy odpadków. — 
Grono kapitalistów zagraniczn ych, ma 
otworzyć w Łodzi, po Nowym Roku, 
duże składy odpadków. Kapitał tego 
Tow. do którego należy piąciu akojo- 
narjuszów, stanowi 800,000 rb, 

Składy mają się mieścić ma koń- 
eu miasta, 

= (r) Ze związku ogrodni= 
W niedzielę nadchodzącą, 6 
godz. 3 po południu, w sali jadalnej 
Tow: akc. I. K. Poznański, odbędzie 
się zebranie miesięczne związku 0- 
grodników, 

— (r) Ukarani kamieniczni- 
Gy. Za nieprzestrzeganie przepisów 
budowlanych, polegające na przed- 
wczesnem tynkowaniu nowych budo: 
wli, gubernator piotrkowski skazał 
administracyjnie dwuch właścicieli 
nieruchomości: jednego na 500 rb. 
grzywny lub 8 miesiąca aresztu i 
drugiego na 100'rb. grzywny lub pół- 
tora miesięca aresztu. 

(0) Za szantaż-pod do- 
zós policji. Tutejsi „fabrykanci*, 
operujący za pomocą ogłoszeń w 
pismach zwycięskich I prowinojonał- 
nych palskich, znaleźli się w ostat- 
nich czasach w nielada opałach, 

Że wszystkich stron państwa 
nadchodzą codziennie de tutejszej po- 
licji skargi, już nie po kilka, a po 
kilkanaście dziennie, gdyż zamińst 
szumnie reklamowanych pocztówek 
artystycznych  „interesa" wysyłają - 
beźwartościowe papierki, zamiast weł- - 
nianych  towarów—najzwyczajniejszą 
gnila bawełnę, zamiast reklamowa- 
nych wartościowych zegarków i iñ- 
nych przedmiętów — bezwartościowe 
blaszane zegarki i ząbawki dziecinne 
it p, 

Na niejedną z takich firm ilość 
skarg podanych w tym roku prze- 
wyższa Sto. “ 

Ponieważ „fabrykenci* ci operują 
w ten sposób, że zastrzegają Sobie 
zwrot pieniędzy zą potrąceniem kosż- 
tów porta CC w razie, jeżeli 

sdmiuty nabywcy się 
nie podobają, udowodnić im jakie- 
kolwiek cechy przestępstwa jest dość 
trudno. , i 

Wobec tego policją tutejsza, wi- 
dząc że walką z tego rodzaju szanta- 
żystami na drodze sądowej jest bez- 
pronn postanow ita zastanowić wzglę- 

em nich karę administrucyjną. 

Na skutek tego właściciel szum- 
nie zwanego domu handlowego pod 
firmą pati b Icek Lubka, zamiesz- 
kały przy ul. Zachodniej mr, 62, na 
zasadzie postan. gubern. plotrkow- 
skiego oddany został pod jawny do- 
zór polloyjny na dwa lata, 

Skutki tajnego dozoru są dość 
nieprzyjemne, bo odnośne przepisy w 
tej sprawie zabraniają oddanym pod 
dozór zajmować się handlem i zawie- 
rają jeszcze inne ograniczenia, 

Za tą firmą pójdą niewątpliwie i 
inne, co w znacznej mierze ukróci 
„apetyty* tych panów na bogacenie 
się kosztem naiwnych i łatwowier- 


nych. 
Wypadki. 


= (?) Zamach samobójczy 
w biurze telefonów. Wczoraj 
po południu otruł się karbolem u- 
rzędnik biura telefonów Nowaczewski, 
lat 31, zamieszkały przy ul. Widzew- 
skiej nr. 1562. Denata odwieziono w 
stanie bardzo groźnym do szpitalą. 

Zamachu tego W. dokonał z roz- 
paczy, gdy dowiedział się, że jest 
podejrzany o dokonanie kradzieży, 
ujawnionej w tych dniach w biurze 
telefonów. 

= (p) Krwawa rozprawa, 
Przy zbiegu ul. Brzezińskiej i Fran- 
ciszkańskiej kilku młodych ludzi 
wszczęło wczoraj wiecz. sprzeczkę, a. 
następnie bójkę, podczas której ra- 
niono niebezpiecznie nożami Włady- 
sława Gracza, lat 28 i Jana Kubie- 
kiego, lat 26, Dwuch napastników 
aresztowano. 

: = (k) Zdziczenie. Wczoraj © 
godz. 2 m. 80 po południu, na ul 
Zielonej naprzeciwko domu nr. 28 
kilkunastu wyrostków napadło na 
przechodzącą nauczycielkę szkoły dle 
głuchoniemych, p. L. usiłując jej wy- 
rwać z ręki pakiecik. 

Zauważył to fryzjer zamieszkały 
w tymże domu i chłopaków rozpę- 
dził, Jednakże odstraszeni ulicznicy 
powrócili w większej liczbie i okra- 


żywszy fryzjera, dotkliwie go pabili, 
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== (p) Wypadek tramwajo- 
wy. Na rynku Wodnym najechany 
gostał wczoraj przez tramwaj niejaki 
Mendal Beilstain, lat 60. 

Lekarz Pogotowia stwierdził dot- 
kliwa okalęczenia całego ciała. 

s= (p) Pod koła samocho- 
dłu dostał się wezoraj — na ulicy 
Piotrkowskiej Ni 46 — Szymon Mao, 
tkącz z zawodu, lat 45. i 

Lekarz Pogotowia stwierdził zła- 
manie żeber. 

= (0) Znaczna kradzież. 
Ze składu manafakturowego Katma- 
nowa, przy ul. Piotrkowskiej nr. 55 
wczoraj w hocy niewiądomi złodzieje, 
wyłamawszy zamki skradli. towąry 
manytakturowe, wartości 5,000 rb. 
(o) Nagły zgon. Wczoraj 
w południe, na ul. Piotrkowskiej, 
ckoło domu nr. 26 zmarł nagle w 
dorożca Fersz Bogacki, 68 lat, zamie- 


m 


szkały przy ul, Nawrot nr. 7. 

= (p) MNiefartunny skok. 
Przy zblegu ul. Milsza i Pańskiej, 
zeskakując z tramwaju upadł i oka- 
„edzył silnie głowę Władysław Rum: 
pield, stolarz, lat 40. 

— (0) Kradzieże. Dziś w no- 
cy, niewiadowi złodzieje, dostali się 
do sklepu z dodatkami krawieckimi 
Berga Lengi przy ul. Glównej Ni 4, 
skąd skradli różne materjały, war- 
tości 200 fb, 

— A mieszkania Stanislawa Kop- 
czyńskiego przy ul. Wysokiej M 15, 
skradziono gaderobę i bieliznę, war- 
tóści 15 rb. 

= (0) irążzież z włąma»- 
niem. Z fabryki Fajwla  Paleja, 
przy ulicy Pagaż Szulca Ne 121, nie- 
wiadomi złodzieje za pomogą wyła- 
mania żelaznych okrątowań u okna, 
skradli pas transmisyjny, wartości 
145 rub. 


zamiejscowa. 


= (x) Sprawy szkolne w 
Łygicrzu. Wczoraj, w magistracie 
zgierskim, w obecności naczelnika 
iódzkiej dyrekcji naukowej, p. Bie- 
lajewa, przy udziale kuratorów szkół 
i obywateli, odbyło się posiedzenie 
radnych magistratu, w sprawie pod- 
wyższenia pensji nauczycielom miej- 
skich szkół początkowych. Uchwalo- 
no podwyższyć pensję wszystkim 
nauczycielom o 100 rb. rocznie. 0- 
beenie starsi nauczyciele otrzymy- 
wać będą rocznie 1,000 rb. pensji i 
mieszkanie w naturze, młódsi zaś 
6%0 rb. pensji, 175 rb, na mieszkanie 
109 rb. na ópał, 

Jakkolwiek podwyżka pensji dla 
nauczycieli 24 kompletów szkół miej- 
skich, uczyni sumę dość pokaźną, to 
jednak budżet. szkolny, wyrażający 
się sumą 24 tys. rb., nic na tem nie 
ucierpi, gdyż miasto uzyskało od 
tządu 7,790 rb. rocznego subsydjum 
iż tej właśnie sumy, w myśl wska- 
zań wlądz odnośnych, ma być czer- 
pany zasiłek na uchwaloną podwyż- 
kę; reszta zaś pieniędzy z subsy- 
djum, zostanie obróconą na budowę 
nowych szkół początkowych. 


-W końcu obrad, p. Bielajew za- 
projektował otwarcie w Zgierzu 


4-klasowe) szkoły miejskiej, nad- 
mieniając, że na uczelnie taką Skarb 
państwa udziolać będzie zapomogę w 
sumie 6,800 rb. rocznie, Ponieważ 
szkoła taką jest w Zgierzu bardze 
potrzebną, projekt spotkał się z o- 
gólnem uznaniem i będzie rozpatry- 
wany na najbliższem posiedzeniu. 


— (x) Z „Lużni”* zgierskiej. 
Jutro wieczorem, w lokalu własnjm, 
przy ul. Łęczyckiej, odbędzie się nad- 
zwyczajne zebranie ogólne Tow. śpie 
waczego „Lutnia?. 


že sceny i estrady. 


Teatr Polski, 
Cegielniana Ne 68. 


Dziś, we czwartek,stała atrakcja 
teatru Polskiego „Orla“ Rostanda zp. 
Biegańskim, w roli tytulówej. Bilety 
w kasie teatru od 5 po poł. 

— W piątek, po raz pierwszy 
znakomita lekka komędja  Vebera 
„Bęben* w 4 aktach, która cieszyła 
się w Warszawie nadzwyczajnem po- 
wodzeniem. 

— W sobotę, po poł, 0 godz, 3 
i pół, po cenach najniższych „Maze- 
pa“, tragedja w 6 aktach Słowa- 
ckiego; wieczorem, arcydzieło w 6 
aktach Rostanda—„Orię*, 

— W niadzielę po poł, o godz. 3 
po cenach premierowych „Orię* Ro- 
standa—na liczne prosby publiczności 
zamiejscowej, wieczoreni pierwszy 
raz efektowna sztuka L. Rydla w 5 
aktach — „Zaczarowane koło”. Ceny 
zwykłe, 

— W poniedziak po poł, a godz. 
3 po cenach zwykłych, doskonała ko- 
mędja w 4 aktach „Bęben“ Vetera, 
wieczorem „Orlę* Rostandą, 

W próbach „Krakowiacy i Góra- 
leś Kamińskiego. Sztukę tę dyrekcja 
wystawią z ogromnym nakładem ko- 
sztów, według wzoru teatru Polskie- 
go w Warszawie. Udział przyjmuje 
cały zespół z p. Bięgańskim na czele. 


Opera i operetka iódzko. 
(Konstantynowska NM 16). 


Wczorajsze, drugie z rzędu przed- 
stawienie operetki łódzkiej w Piotr- 
kowie cieszyło się również dużęm jak 
i pietwsze powodzeniem, 

Przy wyprzedanej do ostątniego 
miejsca widowni odśpiewano pełną 
komicznych sytuacji operetkę „We. 
sały Bpa 

— Dziś artyści operetki  odśpie- 
waja ostątnią nowość repertuaru ope- 
retkowego „Ewę“ Lehara. 

— Jutro na ostatnim występie w 
Piotrkowie „Sufrażystki*. 

W sobotę artyści powracają do 
Łodzi i odegrają po południu o godz, 
3 po cenach najniższych „Gri-Gri*, 
wieczorem dana będzie poraz pier- 
wszy ostatnia nowość repertuaru 
operetkowego, wesoła i melodyjna 
„Ewa“. w 8 aktach Lehara. 

— W niedzielę po poł. 
żystki* wieczorem „Bwa“. 

— W poniedziątek po poł, „Mi- 
tość cygańska“, wieczorem „Ewa* po 
raz 8-ci 
„ Bilety na wszystkie przedstawie- 
nią nabywać można od czwartku w 
cukierni Gostomskiego. 
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Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorzel 


W imię bezstronności i sprawie- 
dliwości, proszę o łaskawe zamiesz- 
czenie w swem PODAM piśmie 
słów następujących, 

TACO od jakiegoś czasu w fa- 
bryce Salomona Jasera (Zachodnia 
nr. 70), byłem niejednokrotnie świad- 
kiem szykan i najróznorodniejszych 
wybryków btuchaltera tejże fabryki 
Lichtenstejna względem  zatrudnio- 
nych w tej fabryce robotników-chrze- 
ścjan. 

Fabryka stale zatrudnia 35 tka- 
czy, pół roku temu wstecz, zatru- 
dnionych było chrześcjan 81, a ży- 
dów czterech, zaś dzisiaj pracuje 25 
chrześcjan i 10 żydów; prócz tego, 
każdy z robotników żydów ma w 
swoim warsztacie ucznia. Tymi ucz- 
niami buchalter Lichtensztein obsa- 
dza warsztaty, rugując stopniowo ro- 
hotnikówschrzesejan. 

Ostatni wypadek rugów był za- 
stosowany do mnię, ale dopuszczono 
się gwałtu, mianowicie w ubiegły 
piątek, dnia 28 listopada, gdy przy- 
szedłem, jak zwykle, o godz. 7 rano 
do fabryki, ku wielkiemu mojemu 
zdziwieniu, zastałem przy swoim 
warsztacie jednego % uczniów-żydów. 
Ale, nie zwracając nań uwagi, zają- 
iem się pracą, t.j. ponaciągałem zer- 
wane nitki i chciałem puścić warsz- 
tat, leez w tejże chwili, dotychczaso- 
wy biemy świadek, chwycił mnie za 
gardło, bił pięściami i począł kopać 
ogami, za chwilę przybiegł mu z 

omocą brat jego, pracujący juź od- 
awna w tej samej fabryce. Napaść 
ta zakończyłiaby się dla mnis daleko 
gorzej, gdyby nie interwencja naocz- 
nych świadków— robotników. 

Prócz tęgo, zabrano mi książkę 
robotniczą, i natychmiast kazano mi 


się wynosić z fabryki; dopiero pa 
zasadzie rozporządzenia inspektora 


fabrycznego, wydalono mnie z dwu- 
tygodniowem wymówieniem. 

Więc napadnięto na mnie, zbito, 
skopano, a prócz tego, wypędzono z 
fabryki, tylko dla tego, by miejsce 
moje opróżnić dlą Innego. 

Racz przyjąć Szan. 
wyrazy szacunku. 

Józef Skreypiński. 
Łódź, dnia 2 grudniu 1918 r. 


Redaktorze 


> 


Poniżej następuje jedenaście pod- 
spisów naocznych świadków-robotni- 
ków opisanego zajscia, lecz nie po- 
dajemy ich do wiadomości publicz- 
nej, z łatwo zrozumiałych przyczyn. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Pomimo wielokrotnych nawoły- 
wań w prasie, łódzka elektrownia 
miejska nadal posyła rachunki w ję- 
zyku niemieękim, nie tylko do pola- 
ków, ale nawet do instytucji pol- 
skich. Faktem jest, że elektrownia 
miejska lekceważy sobie nawoływa- 
nia i przypominania, że jest instytu- 
cją polską i w- polskięm mieście 
funkcjonującą. Ale proszę sobie 
wyobrazić moje ździwiebie, gdy pod 
listem, wydrukowanym w języku 
niemieckim, czytą się podpis inży- 
niera Golca, przecież polskiego dzia- 
iacza Społecznego, prezesa T-wa tea- 
tralnego | t. d, 


Jeżeli elektrownia miejską. jako 


instytucja, lekceważy sobia upomi- 
nania i nawoływania prasy i społe- 
czeństwa, to może p. inżynier Golo 
zabierze głos w tej sprawie i wypo- 
wie własne zapatrywania. . 

Przyjm Szanowny Redđaktorzo. 
wyrazy głębokiego szacunku. 

Kazimierz Tomaszewski 

Łódź, 4 grudnia, 1914 r. 
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Kronika sądowa. 


Proges 23-ch. 


Wczoraj, o goda; 6 wiecz., po, 
naradzie, którą trwałą: półtora dnia, 
wydział karny sądu okręgowego w, 
Piotrkowie ogłosił»wyrok w sprawie 
23 osób, oskarżonych o fałszowanie 
weksli, 

Z liczby 21 podsądnych, zasia- 
dających na ławie oskarżonych, sąd ` 
uznał winnymi siedmiu. 

Pięciu, mianowicie: Lejbusia Pueh 
sa, leka Gutmana, Hersza Feigenbau- 
ma, Jakóba Głowińskiego i Moszka 
Lamsteings, skazując ich na pozba 
wienie wszystkich praw szczególnych 
oraz 8 i pół roku oddziałów aresz- 
tanckich, z zaliczeniem półtora roku 
więzienią prewencyjnego. Chaima 
Fuchsą — ma pozbawienie wszystkich 
praw szczególnych oraz 2 i pół roku 
oddziałów aurasztanckich, bez zalicze- 
nia więzienia prawencyjnego; Joska’ 
Wargoną -— Ba pozbawienie wszyst- 
kich praw szczególnych, oraz, po zża- 
stosowaniu Najwyższego nanitestu — 
na dwa lata oddziałów aresztanckich. 

Pozostałych podsądnych, miano: 
nowicie: teka Winkelhagena, Moszkz 
Auerbacha, Berka Rosenbluma, Abra- 
ma Landsberga, Lejbusia Fryda, Kal: 
mana  Kasrieła, Nochuma  Siegere, 
Szlamy Miljonera, Nusena Wiślickie- 
go,  Herszlika Rosenthala, Zukena - 
Kormana, Pinkusa Kliegmana i Gu 
stawa Sachsa — sąd uniewinnił. 

Wszystkie przedstawione w Są 
dzie weksłe na imię Rogowskiego 
uznano za sfałszowane, 

Akcji cywilnej w sumie 90,000 
sąd nie uwzględnił. 

Rozpoznawanie sprawy zajęło 
cztery tygodnie czasu, 


$prawa 
Ronikiera. 


20-ty dzień rozpraw. 


Na posiedzeniu wczorajszem Zo- 
stali zbadani: Rozental—dyrektor ko 
mitetu statystycznego, poprzednie 
dyrektor piotrkowskiego gimnazjum 
Ronikier był uczniem 8 kłasy, kiedy 
świadek go poznał; p. R. charaktery- 
zuje oskarżonego, jako bardzo zdob 
nego, przyzwoitego i pracąwitego 
płodzieńca. 

Swiadek Topaz, zarządzający skle. 
pem tabacznym w domu, gdzie mieś 
city sią pokoje Zawadzkiego.  SŚwia: 
dek mieszka 8 lat w domu M 112' 
na Marszałkowskiej, wie bardzo do- 
brze, że w pokojach odbywały się 
schadzki uczniów: Siemiński na ty- 
dzień przed zbrodnią kupował u 
świadka 206 papierosów, przyszedł z 
koszykiem, w którym mił ba-. 
telek piwa i przekaski. | 


w pierwszą bolesną rocznicę zgonu | 


B. P. - 


izydora BIRNBAUMA: 


odbędzie się o godz, 12-ej w poł. pobłogosławienie pomnika, oraz na- | 
bożeństwo żalobne, o którem krewnych 
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wiadaria i 
RODZINA. A 
bs 
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Na pytanie świadka, dla kogo to ruchomości miejskich, odrzucony w 
piwo i papierosy, Siemiński odpo- Dumie wczoraj, będzie ponownie po- 
wiedział, że to dla młodzieży szkoi- ruszony przez posłów. 


nej, która bawi się w pokojach, W 
dzień zbrodni o 6 po południu Sje- 
miński wpadł do sklepu i prosił o 
pozwolenie mu wezwania przez te- 
lefon Pogotowia ratunkowego do 
ucznia, który się otruł w pokojach 
Zawadzkiego, 

Skonfrontowano Topaza z Siem- 
nińskim. Siemiński, b. współoskar- 
żony, numerowy pokoi Zawadzkiego, 
przeczy, by kupował papierosy, no- 
sił piwo, mówił o uczniach i wzywał 
Pogotawie. Topaz utrzymuje, że w 
cazie potrzeby potwierdzić to mogą 
świadkowie, jakich wymienia. 

Zezmaje następnie świadek słu- 
żąca Rózbicka. R. służyła u państwa 
Poznańskich, których mieszkanie zna'- 
duje się nad pokojami Zawadzkiego, 
i sypiała w kuchni, położonej akurat 
nad pokojem nr. 1, gdzie zamordo- 
wano St Ch. Poprzednio Rozbicka 
zeznawała, że St. Ch, którego pozna- 
ła z portretu, bywał w pokojach wy- 
najętych przez Ronikiera, że zabój- 
stwo prawdopodobnie spełnione zo- 
stało o 12 w nocy, gdy wtedy na do- 
le ceś się działo, Ssiyszała hałas i 
odgłos padającego na podłogę ciała, 
oraz że całą ńoc Zawadzki w poko- 
jach coś przestawiał, wynosił i po- 
rządkował, Obecnie Rozbicka, sta- 
nąwszy przed sądem, zeznaje, że 
wszystkie poprzednie jej zeznania 
były kłamliwe, że obecnie wyzna 
prawdę i że Ronikier, którego pozna- 
ła już poprzednio podczas rozpraw w 
izbie i obeenie poznaje, w dzień za- 
bójstwa wprowadzał Stasia do wspom- 
nianych pokojów. Było to między 
2—3 pp. Na żądanie obrony Roni- 
kiera odczytano wszystkie poprzed- 
nie zeznania Rozbickiej, lecz ona 
uporczywie twierdziła, że poprzednio 
źle zapisywano jej zeznania oraz że 
obecnie mówi prawdę. 

O godz. 5 po południu posiedze- 
nie zamknięto, Dziś z powodu świę- 
ta, rozprawy zaczną się o 1 po po- 
łudniu. 


POCIECHA. 
+, =— Wiesz, żono, z naszego Bolu- 
sia będziemy mieli kiedyś pociechę — 
Wyrośnie na mądrego człowieka. 

— Czyż to można poznać w ta- 
kim dziecku, Ma zaledwie rok. 

— Rozum objawia się w dziecku 
od urodzenia, zresztą może być dzie- 
dziczny. 

— No, no, nie pochlebiaj sobie. 

— Zapewniam cię, duszko. że to 
będzie rozumny chłopak, — Podczas 
twojej nieobecności rozkrzyczał się, 
pokazywałem mu więc różne zabawki, 
ale odrzucał wszystkie i wołał: bel 
Dopiero kiedym wyjął z kredensu 
butelkę koniaku Szustowa, mój chło- 
piec uśmiechnął się, wyciągnął do niej 
rączki 1 zawołał: cacy! cacy! — 

Taki smarkacz, a już się zna na 
rzeczy r1810—1 


Telegramy., 
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Samorząd miejski w Radzie 
państwa. 
PETERSBURG, & gruduia (wł.).— 
Ńa porządku dziennym środowego d. 
10 b. m. posiedzenia Rady państwa 
postawiono projekt prawa o samorzą- 
dzie AERA w Królestwie Polskiem, 
PETERSBURG, 8 grudnia (wł.). 
Jak utrzymują, prawicowcy i neud- 
aardowcy dotychczas nie są skłonni 
do zmiany swego stanowiska nieprze- 
jednanego wzgiędem projektu samo- 
rządu w Królestwie Polskiem. 
Podatek dochodowy od nieru- 
chomości. 
PETERSBURG, 3 grudnia (wł). 
„Birżew. Wiedomosti* donoszą, że 
projekt podatku dochodowego od nie- 


marek w banku 


2 Rady państwa. 

PETERSBURG, 3 grudnia, (p). — 
Pogiedzeniu dzisiejszemu przewodni- 
czył Akimow. 

Po uchwaleniu bez dyskusji 12 
drobnych projektów ustawgdawczych 
Rada przystąpiła do rozważania pro- 
jektu ustawy w sprawie wyasygno- 
wania ze skarbu państwa funduszów 
na wynagrodzenie nauczycieli religii 
wyznań niechrześcjańskich Oraz sta- 
roobrzędowców w niektórych szkołach 
wojskowych. 

Przemawia jeden tylko arzybis- 
kup warszawski, Mikołaj, który za- 
znacza, że projekt uznaje inowier- 
ców za równuprawnionych Z prawo- 
sławiem. Jedno tylko prawosławie 
może być popierane przóż państwo, 
Popieranie przez skarb państwa ine- 
wierców jest zniewagą dia cerkwi 
prawosławnej 1 stanowi pierwszy 
krok oderwania kościoła od państwa, 
Projekt jest szkodliwy i należy go 
odrzucić, i 

tada większością 81 głosów prze- 
ciwko 65 uchwala projekt. 

, Posiedzenie następne 10-go gru- 
dnia, 
Olbrzymie sprzerniewierze= 


nie. 
HELSINGFORS, 8 grudnia, (p). 

Oprócz straty na wekslach na 821 tys. 

„Nuesarlebue* wy- 

kryto niedobór 700 tys. marek. 

i „Dizbłi stepowiś. 

EBKATERINODAR, 3 grudnia, 
(p): W wojskowym sądzie okręgo- 
wym rozpoczęła się sprawa „djabłów 
stepowych*. QOskarżonych jest 62, 
świadków 125. Sprawa potrwa mie- 
siąc. 

EKATERINODAR, 3 grudnia, 
(p). Ogłoszono: akt oskarżenia, z 
którego widać, że „djabły stepowe* 
zwykle wdzierali się do domów, du- 
sili mieszkańców, pogrążonych we 
śnie 1 zagrabiali pieniądze, wymu- 
szając zeznania przez straszne tortu- 
ry. „Djabły* ciężko poranili 47 osób 
i 50 zabili. Na ślad rozbójników na- 
prowadził niejaki Swietiucha, które- 
go zabili pozostający jeszcze na wol- 
ności wspólnicy bandy. Na sądzie 
obecne są matka i córka Gilowie, w 
których oczach „djabły* zadusili 7 
osób z tej rodziuy. Oskarża pułkow- 
nik Władimirow, broni czternastu 
adwokatów. | 

Wezęsienie ziemi. 
RZYM, 3 grudnia (wł.)—Wczoraj 
odczuto silne trzęsienie ziemi w Me- 
synie, Reggio oraz na całem wybrze- 
żu Kalabryjskiem. W Mesynie było 
ono od roku 1908 jednem z najsil- 

niejszych. Szczegółów brak. 

U zajścia w Foznaniu. 


POZNAN, 3 grudnia. (P.) Przed 
tutejszym sądem ławniczym toczye 
się dzisiaj proces o znane zajścia w 
lipcu przed pomnikiem Mickiewicza 
w Poznaniu. Rozprawy, ze względu» 
na wielką liczbę oskarżonych i świad- 
ków, odbywają się w wielkiej sali 
sądu przysięgłych. Na świadków pos 
wołano 49 osób, w tej liczbie 2- ko- 
misarzy cyrkułowych i przeszło 20 
policjantów. Sala sądowa niezwykły 
przedstawia widok, Ponieważ na ła- 
wach oskarżonych niema dla wszyst- 
kieh miejsca, ustawiono 2 osobne 


jeszcze ławy,  pozńtem zajęte są 
wszystkie ławy dla sędziów przy- 
sięgłych. 


Rozprawy rozpoczęły się pun- 
ktualnie o godz. 9 wywołaniem oskar- 
żonych i świadków. Rozprawom prze- 
wodniczy radca sądu okręgowego, 
Kiehorn, oskarżycielem jest prokura- 
tor Gerstung. Jako obrońca zgłasza 
się adwokat, p. Zuromski, któremu 
powierzyło obronę 15 oskarżonych. 
Następują indagacje oskarżonych. 


Większa ich część nie była jeszcze 
wcale karana, Wśród oskarżonych 


| stoi na mównicy. Skandal“. 


— 4 grudnia 1913 T. 


Ne 279. 
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jest także kilku małoletnich. Oskar- 
żenie opiera się na całym szeregu pa- 
ragrafów karnych, mówiących o obel- 
dze, o oporze przeciwko władzy po- 
licyjnej, o odgrażaniu się i t. d: Od- 
czytanie kilkunastostronicowego aktu 
oskarżenia, zajęło prawie pół godziny 
czasu. Prawie wszyscy oskarżeni za- 
przeczają zarzucanym sobie prze- 
stępstwom. 

Zajścia w Alzacji w par 
iamencie niemieckim. 
BERLIN, 4 grudnia, (wł) — Je- 

szcze przed rozpoczęciem posiedzenia 
sala poselska i trybuny były zajęte 
do ostatniego miejsca. Stawili się 
prawie wszyscy dyplomaci. Bethman 
Hollweg zjawił się w asyście całego 
gabinetu ministrów, z wyjątkiem je= 
dnego ministra marynarki, von Tir- 
pitza, Kanclerz był bardzo poważny 
i zdradzał wielkie zdenerwowanie. 
Obok zasjadł minister wojny, Falken- 
heim, który podczas rozpraw ani ra- 
zu nie uniósł głowy od aktów, leżą- 
cych przed nim na 'stole, 

Pierwszy przemawiał, poseł 
Róden. Nie jest on świetnym mów- 
cą, lecz tym razem wypadki sayer- 
neńskie widocznie wstrząsnęły nim, 
bo podniesionym głosem atakował 
kanclerza. Mowa lego, nacechowana 
szczerością i oburzeniem sprawiła 
wielkie wrażenie. Następnie zabrał 
głos von Deimling. Krytykował rów- 
nież ostro mioistra wojny, który 
dawniej oświadczył, iż pomimo to, iż 
4 lata był w Alzacji, nie wiedział co 
znaczy wyraz „wąckes*, 

Głucha cisza zapanowała na sali, 
kiedy na mównicę wszedł Bethman 
‚Hollweg. Efekt jego przemówienia 
był wprost fatalny. Jako motyw, 
usprawiedliwiający zajścia, umiał on 
przytoczyć tylko nadzwyczajnie mło- 
dy wiek por. Forstnera, Kiedy na- 
stępnie począł odbiegać od przed- 
miotu i wysuwać wywody fizjologicz- 
ne, złe wrażenie mowy pogłębiło 
się, a kiedy w konkluzji oświadczył, 
że postępowanie wojska było wpraw- 
dzie bezprawne, lecz konieczne, ze- 
rwała się prawdziwa burza oburze- 
nia. Zapanówał hałas nie do opisa- 
nia, Zaczęto przerywać kanclerzowi 
różnymi okrzykami. Poseł Ledebour 
zawołał: Jest to bankructwo pana, 
kanelerzu! 

Gdy zapanował względny spokój, 
wszedł na mównicę minister wojny 
Falkenheim i bronił wojska, lecz ezy- 
nił to w sposób tak niezręczny, że 
wywołało to jeszcze większe oburze- 
nie, niż przemówienie kanclerza, Wo- 
łano: „To Ferstner we własnej osobie 
Gdy u- 
spokoiło się nieco, przemawiał mini- 
ster w dalszym ciągu. Broniąc woj- 
ska, oświadczył on, że cała Sprawa 
w Saverne jest spowodowana jedynie 
przez szczującą prasę. Teraz obu- 
rzenie przeszło wszelkie granice. Wo- 
łano: „Precz z trybuny! Forstener* 
Falkenheim nie mógł dalej mówić, 
Słyszano jedynie krótkie urywane 
słowa. Nawet konserwatyści, pople- 
cznicy rządu, nie mogli wystąpić w 
jego obronie i zachowali grobowe 
milezenie. 

Wystąpił socjalista Hase, żądając 
przyjęcia interpelacji. Izba zgodziła 
się nato jednomyślnie. 

Zabrał głos jeden z najlepszych 
mówców = parlamentu,  centrowiee 
Fehrenbach, który zaczął w te sło- 


Cyrk CEKADANS 


We czwartek 4 gradnia 1913 roku 
Drugi występ hrabiny. 


Wystep morrar M r. | enry 
pog o ney Ź = 


niami i wielbłądami 


| eny S K4OLZER | 


3-ci występ pięknego rzymiaaina 


Sr. PEARSON 


wa: „Obliczymy się z kanclerzem i 
ministrem wojny*. Obliczył się też 
dokładnie. Izba zgotowała mu nieby- 
wałą owację. Klaskano w dłonie, co 
w parlamencie nie zdarzało się od 
niepamiętnych czasów. Kanclerz i 
minister wojny ujawniali największe 
strapienie. 

Następnie wolnomyślni, poparci 
przeź polaków, ceentrowców i pałą 
lewicę, postawili wniosek o uchwale- 
niu kanclerzowi votum nieufności. 
Obrady nad tą sprawą odbędą się 
dzisiaj. Zabrał głos minister wojny, 
Zdaniem wytrawnych parlamentarzy= 
stów, byłoby lepiej dla niego gdyby 
milczał. Izba przyjęła jego słowa o- 
krzykami oburzenia, Hałas był tale 
wielki, że nawet słynny, tubalny 
głos ministra wojny nie zdołał go 
przytłumić. Musiał zamilknąć. 

Po ministrze wojny zabrał głos 
narodowy liberał von Calker. Nie 
bronił rządu, a nawet znalazł slowa 
potępienia dla wojska. Nar. liber, 
byli zawsze wiernymi sojusznikami 
rządu, tó też przemówienie Calkere 
ostatecznie złamało kanclerza, Na sali 
panowała grobowa cisza, Dziś dal- 
szy ciąg obrad. Na porządku dzien- 


nym votum nieufności dla kan- 
elerza, - 
Żądania rosyjskie. 
WIEDEN, 4 grudnia, (wł) — 


Pisma tutejsze donoszą, że Rosja Za- 
żądała od Turcji, aby generałowie 
rosyjski, francuski i angielski otrzy: 
mali po jednym korpusie w Turcji 
Pozatem Rosja domaga się, aby nie- 
mieckim oficerom nie wolno było 
wtrącać się do fortyfikacji dardanel- 
skich i aby oficerowie rosyjscy mia 
nowani byli na wyższe stanowiska w 
armji tureckiej. 
Olbrzymi pożar. 25 ofiar 
ludzkich. 

NOWY JORK, 4 grudnia, (wł.) — 
W Bostonie spalił się olbrzymi hotel 
„Arcadia“. 25 osób spłonęło, Wielu 
silnie poparzonych i ciężko rannych, 

Katastrofa na morzu. 

SZANGHAJ, 3 grudnia (wł.))—W 
pobliżu wyspy Aewe Hong rozbił się 
statek chiński „Nick Jme*, przyczem 
zginęło 175 marynarzy. 


Si 


Br. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt, Wrocławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cejalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie- 
dzielę od 10—12 rano. Opórącja, bronchiosko: 
pja, iele elektr. świetlne. 2399—2 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


ir. med, 5. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po pot,-w niedziele od 11—1 
r8019-—0 


f. Kartowski, 


Konstantynowska 5, 
c Wejście przez skle. 

Eugenji*, tel. 25-01., specialista wycinania. 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


STARE 


z "PAŃ 
Targowy Rynek, telefon 21-68. | 
mmm RA ZEE EINE - WZ 

Wspaniałe PRZEDSTAWIENIE, 

Występ znanego klowna 


Mr. PEPINO 


Również udział przyjmą najezdniey, m 
jezdnice, akrobąci ekwiłibriści, żosyłsem, 


zy, komicy i wszyscy klowni. Anons: W tych dniach debluty nowych artyst. 
gladjatorzy, komicy yscy y i 


Ceny mlejse zwyczajne. Początek przedstawień o godz. 8 i pół 
 — Z 


Woślkł podarunek gwiadzkowyj 


275 


y SA__1r205. Menaia E 1620 i. 
Dostać można we AE ejj aptekach. Oryginalne Va 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: © 


Każdy 


mia jest u 


J. gotleba Łódź, Ziełona 5. 


Tysiące klijentów zyskałem w tak 
krótkim czasie zą solidne prowadze 
nie interesu i dobry towar. 

Zawiadamiam Sæ Publ., że ną 
przybłliżające się świętą przygoto: 


wałem wielki wybór po następujących cenach: 


leowe ciepłe buty 8 rb. 50 k. || Dams lak. kamasze 5 rb. 
i posadki buty 8 rb 


a także różne e jie 
Za wdzięczność 
Każdy kiijent zostaje 


SEZ =TGESGIE ZNIŻEK szcz z : il 
ESEE EGOE EG EGESREĘBE 2 g 


giemzowe „ 


nowe buty 7 rb. „ chromowe 


(kamaszó rb 20x.|| 4 chambnrsk ,„ 
rzęs 5 rb, Pantofle lakier, 


4 rb. 76 k | Kałoszówki 
4 rb. 25 k. || 


hambursk. 


publicz, śliczny gwiazdkowy 


Kto szuka: 


pracy, 
posady, 

i sł użby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it P> 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogólu 


najlepiej i najtaniej 


uzyską to przez ` 


OGŁOSZENIA 
i „Nowym Kurer Łódzki” 


| o 


ziś i jutro 


e Blanche, P 


musi o tera 
wiedzieć, że 
najsołidniej 
szy i najtańszy magazyn obu- | 


buciki, ranne pantofle po tanich cenach. 
pocarunek. 


fotografow. i otrzymuj» ślicznie wykonane 
totografie bezpłatnie. 


NOWY, KURJER ŁÓDZKI — 4 grudnia 1913 r. 


moxypzesmfi youn: 


ista +. 


aris. = 


RER 


Hani wm cie w NZ 


B7 


2310; 


ODCHODZA do KALISZA: 


od godz 6 wieczorem do 6 rano 


Pociągi oznaczone llierą a) zatrzymują Sie w Andrzejowie, b), 
d), g) nie zatrzymają się się na Żadnej Stacji, 
trzymują się na żadne! stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), A. g), h) są bezpośredniej komuntkacji 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 


wiedeńskiej i nadwiśiańskiej. 


Dr. Bogusławski 


b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniós! 
się 2 Warszawy do Łodzi 
choroby kobiee przyj- 
muje od 4 do 6 po południu 
„Przejazd Mè 30 


re RW 


4 doktór 


W. BUFKIEWICZ 


Choroby skóre i weneryczne 


' przeprowadził się. mieszka obecnie 


Nawrot Nr. i. 
9—12 r. i 6—8 pp. 
Panie od 4—5 pp. 


Dr. nel, W. KOTZIN 


ul. Piotrkowska Nt 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—-11 po poł. od 4—6 

Teletonu nr. 21-19. 


Dr. L. Prybulski 


powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 13-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowa 
i niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hiligu. Saiwarsanem Erlich- 
Hata „806 914“ wśródżylnie, 
Leczenie elektrycznością: | )nasa- 
że wibracyjny m 
Przyjmuje: chorych od 3—1 rano i od 
4—9 po pot. paniè od 4—% po pol 
Dia pań osobna poczekalnią 


| URZ A A A e EK O o 


a. ł g PS A 
TS ms Wh j 
rap si Ą Ą 

i$ Ar rd iq: 


%rócz tego przeszio 2 godzinny program. 


Żirmowy rezkłacć pociągów 


od dnia I-go maja 
Kolej Fabryczno-tódzka. 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 42.45, b) 720 805; 10.10, d) 12,50, a) 1.50 
3 45, 4.30, R) 5.45. h) 6.43, 7.33; 8.45 f 
wzychodzą do Łodzi: 4.37, 
435 E20, 0,08, 9.55, k) 11.00, 
Kalej Warszawsko-Kaliska. 
o dodz. 7,55, 
DO WALSZAWY o godzinie: 1LO1, 12.34, 5.30 2.81, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: k2i; 1051, 12,22, 520 
9.503 WARSZAWY o godz. 12.14 420 6.03. © 
Odchodzą do Łowieza 10. Przychodzą z Łówicęza 7.45, 
i Kolej obwodowa. ^ 
Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6,03, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27,0lohoqzi ze st Łódź-Ka 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do Bt. Łódź-Kaliską o g. 7.46. 
UWAGI. Godziny wydrusowane Uustym drukiem oznaczają czo? 


A 144 
ENAA 


proszek do pra 
nia pod nazwą 


43—100 


7.22, 8.36. 3.86, 1) 10.40, 1.00, 


12,24, 4.39, 6:18, 3.12: 


pozostale pociągi za- 


Gabinet dentystyczny 
E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok zajm dawniej 
przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, akso= 


iutnie bez bólu, elektrycznością ši 


Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów. Prostowanie krzywych zę- 
bów Masaż wibracyjny. r1553-0 


Dr. J Silberstrom 


Zawadzka M i2 
Ordynator amb. Czsrwonego 
Krzyża, 

Choroby skóry, weneryczne, płatowe 
(przy syfilisie preparat 600) Kosme- 
tyka lekarska (usuwąnie szpeoących 
włosów, pilam eto. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedziele od 11-58, Dia Pań 4- 


Doktór 


Eugena KERER-GEROZUNI 


POWRÓCIŁA, 
Choroby kobiece 
Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do l2-ej przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121; telet. 18-07 
1516—0 


br, B. Rejt 


Sp. choroby Skórne, włosów wenge- 
ryczne, moczopłójowe i kosmetyka 
iekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ehrlich-Hata „608% i pele“ 
(wśródżylnie). Leczenie elextrycznoŚś= 
cią. (6lektrolizu) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
ru (uratroskopia). Godziny przyjęć od 
9'i, uo 13/1, Eod sej do 5-6) włecz 
w niedziele od 10-ej do 2-6) pa poł 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 


> -79 


ak a e c a 


po raz ostatni. 


DW 4 


Precz z chlorkiemi 
Pożądana nowość 

Fabryka mydła | przetworów chemicznych w lodzi poleca najnowszy 

Po 4 


Wystawie łtzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „„erborol* zastę- 

puje w zupełności chlorek | sodę w praniu, oszczędza cza5, pracę i my- 

dło +erkorol** nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezyn(ekuje ją 
! oszczędza tkaninę. 


L. Schröter Pańska Nr. 54, 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


sra Re U”, ER REMY" 


== 


nagroczony ostatnio 
meda'em srebrnym na 


Say 9:4 


>. 


Sa zy, 


ay 

i i s |) ' b 

U f Ay MHI 

Dr. Pranoiszek kóz 
(senior) na 
mieszka obecnie na ul. Prze» i f 
iazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 y 
łodziny przyjęć od 9 | pół do 11 *a- d 
no | oë 6—9 wieocz i! 
ra 


Doktór 


Roman gloger 


h 

A 

aruszar A 

mieszka obecnie Nowy Rynek X 6. " 
Godziny przyjęć: 8—11 r—5—7 p;p: | 
Lelet. 34-07. 4289-82] 4 


M 


| NĄ O 


Wr. S. $znitkind 
Średnia Ki 3. | 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 608) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 
etè 


przyjmuje od 8i pót do 11 | pół rano > 
1 44%, do 9 wiacz. A 


Boktór med. i 


jolesław Kon 


lioroby uszu, noga, gardła 
i chirurgiczne 4 

ul Piotrkowska 56. 
Mr. telefonu 32—62. 4 

i 


Przyjmuje do 11 rano p I 4—7 pop. 
Dr. L. Klaczkin 
Konstantynowska Il. 


Syphilis, skórne, weneryczne 


choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 3—1 rano i od 5—5 
wiecz, Dia pań od 4—5 po południu 


4 a 


Choroby skórne, wen a 
” . " | 

ryczne i niemoc płciowe R. 
. Bo la ys 
Dr. Lewkowicz | 
powrócii | 

Przy syphiligsie stosowanie prep, „606 


i „9ić* Leczenie elektryczaością i m 
sażem wibracyjnym. 


Korstarntyro:ssxa 12 

otoi teatru Selina, i 
od 9—1 i ud 6—8 dla pań od 5—Ć 

niedziele od 9 do 3. 2401— 


FELCZER 
wr z usika = 


po długoletnie) praktyce w s4pitalach 
w Warszawie św. Łazarza, w Rado» 
miu św. Kazimierza, w Busku Św. 
Mikołaja, przyjmnjo choroby wenę 
ryczne i skórne (frykejo 1 masaż, 
przyjmuje codziennie. Aleksan" 
drowska 37, KASZYŃSKI. 2—] 


NOWY K 


EETTISET 


Księgarnie Gebethhiera F Wolffa 


w Warszawie, w Lublinie i: w Łodzi— polecają 


NOWE POWIESCIH 


Bielska K. SEPARATKA. Z przedmowa G. Z i 
Gąssowski J. ZIARMA SZALEJU: o R 
Gliński K. STARE LWY. Powieść historyczna, 1.60 
Borecki w. BOJ OLBRZYMOW Z czasów wojny 

AI 
Huskowski Je GESTY. 1% 
Jagniątkowski Wł. W KRAINIE BOKSEROW. Z por- 
sa Bęza putra: 160 
ahotkowska-Koszutska Ł. Z ODDALI 
Jeske-Choiński T. W PĘTACH WOLNEJ MIŁOBOL 140 
Lubińska T. JARZMO MIŁOSNE. 1.80 
tada Jan. LUCIFER, 1.50 
akuszyński K. AWANTURY ARABSKIĘ ! 
Plechowski G. USWIADOMIONY i 15 
Piątkowski H. SEDUTA. 1.60 
rzybyszewski St. SWIĘTY GAJ. „M FU dh 

„ _ w PPE i ostatnia, a ie aii 2— 

| Wierzbiński H. OAZA MIŁOSCL Z życia k is 4 
Zapolska G. KOBIETA BEZ SKALI 0 10% 350 
Zbierzchowski H. ANIOŁY PŁACZĄ. 1.40 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Zarząd Łóezkiego Towarzystwa Piel 

s 3 ęgnowania Cho r 
poka ma zaszczyt niniejszem zawiadomić, Sa w piątek d. 5 dy RYGA 4 
jako w rocznicę śmierci b. prezesa Towarzystwa f 


b. p. Augusta Barucha 


odbedzie się nabożeństwo żałobne w $ y 

etzie. 7 ynagodze przy Nowym Ryak 

A ini 12 w południe, na które zaprasza kownych, PATILI i S 
4319—1 


o kieszonkowe 


System ochronny do noszenia 
w każdem położeniu 


Złote piór 


laktai szewcki W. GORSKIEGO 


(Mikołajewska Nr. 32) 


nagrodzony wielkim zdotym medalem na wystawie rzemieśl *przemysłowe | 
W w roku 1912. Poleca Sz. Klijenteli obuwiewszelkiego rodzaju, 
wykonane według ostatniej mody. Ceny przystępne, 


Tylko dla Pań! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 


(Dyplom Akademii Kosmetycznej 

w Beriinie). Ę 
Konsiantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy. 
szyi, rąk i włosów Upiększenie 
i odmłodzenie za pomocą przy- 
rządów przyrodołeczniczych, Apa- 
ravy wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczae Masaże twarzy 
i biustu. Parowąnia twarzy. Za- 
strzykiwania. Wydelikatnienie ce- 
ry, Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności Nie= 
zawodne Środki na wszelkie 
wady urody. Kądykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
1 brunatnyca plam, zmarszczek, 
fałd. rozszerzenia porów 
skóry, śladów po ospie, pos 
fysku ipocenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk; 
szpeczcych włosów 
i t. d. Odtluszczenie podbródka i 
biustu Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na znsadach 
hygieniczno-naukowych. bysxr'e- 
cja zapewniona. Ceny przy- 
stępne. Przyjęcia: 11—1 1 pół 
i 4 16V4—5 


Czy 
uoprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo  rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel= 
kie piegi opalenizna, płamy, pry= 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają, Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
| tylko w składach aptecznych na: 


| Mawrot Je 54, i Konstanty- 
nowska jie 75, 


| Cena za stoik 50 kop. mocniej 
76 Kop. 4 (a> 


Kiajowa fabryka | 


20 dami 
MI BEZPŁATNIE I zJARZYN 
Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać TOMASZA 
i pisać po niemiecku, francusku, 


angieisku i łacinie przy pomocy 
naszych samauczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
stkie inne reklamaj 
zwmracamy pis-iądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem paczto- 
wem rb. l kop. 10, 2-ch rb. I kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 65. Zamówienia przyjmuje je- 
dyny na całą Rosje skład St. Pa- 
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 
prosp., 56—565 J. K, PETKRS. 


i Hr. Potockiego 
wSTRU DZE pod Warszawą. | 
Fiija w Łodzi, | 
99 Pańska 99.| 
| 


19-63 Tel efon 19-63, 
Dostarcza HYGIENICZNEJ ; 
kwaszonej kapusty i ogórków ; 
na zamówienia piśmienne ; 
i telefoniczne. 1811—3 | 


Wydawca Antoni ksisżetcą 


W drukarni St. 


URJER ŁÓDZKI — 4 grudnia 1913 r. 


Magazyn kapeluszy 
C. Kalinowskiej 


obecnie Piotrkowska 26 poleca NOWOŚCI SE- 
ZONOWE. 


ENIA 
sprzedania 


PATENT 


na tani powszechnie używany artykuł masowy. Reflektan- 
ci zecheą poinformować się u D. NEUHAUSA, Piotrko»= 
wska 32 m. 9 od 3—4 po poł. 


Wyszły z druku 
wycawnictwa księgarni W. 
kowskiege w Wilnie. 
Domańska M. 


jedna Czternasta 


powieść —nowela. 


Ma- 


premjowana na Konkursie Kurjera 


Litewskiego. Cena Rb 1. 
2 tomy Rb. L 


<3 14 . .. 

Bajarz Kolski, | kar. 120, 
opraw. 1.50. Do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach r1811—3- 1 


Zgubiono palto 


jesienne, jasne bez podszewki. 
Łaskawy znalazca zechce od- 
dać takowe za wynagrodze- 
niem. Pabjanicka Szosa Ne 33 
m. 31. 4300—3 


REJENT 

mmg +9 s 
fi $moiński 
w dniu 15]28 listopada otworzył kan - 
celarję na Bałutach ui. ZGIERSKA 


N: 54 (Bałucki Rynek) w domu p. 
Kasperkiewicz. 4269 — 4 


fikuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Petersbur- 


. gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 


masaż, porody w nocy, zamówienia 
na słabość. podskórne zastrzykiwa 
nie, udziela porad, dyskrecja zapew- 
niona. Andrzeja Xe39 m. 13 dol2—5. 
Odpowiedzi na listy. 


z 


kę tularne kursy zacz. 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADÓW 
p. i, „STOE POSTNY I OSZCZĘDNY* 
okoła 1000 przepisów na jedzenia. na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 500 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
najeży krajać mięso i zdobić stoły 
j dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k. 
(można markami), Z zamówieniam 
należy się zwracać tylko do d. K. 
PETKRSA, S-Petersburg Pet Stori 

Bolszoj pr. + 56. 2736—0 


Warsz: fike. Cow. Pożyczkowe 


Lombard 


Oddział | ul Zachodnia M: 31. 
Oddział Il ul, Pasaż Mayera N* 11. 
zawiadamia, że w miejscowej sali Jicyta- 
zyjnej przy ul. Zachodniej N*31 w” dniu 
10 stycznia 1914 r. (28 grudnia 
1953 r.) « dni uasrępnych odbywac się 
będzie 


LICYTACJA 
na sprzedał zastawów (z obydwoch od- 
działów) we własciwym czasie nie pro 
longowanych Podczas trwanfa licytacji 
prolongata zastawów, na sprzedaż wysta 
wionych, miejsca mieć nie będzie 
Wykaz N8N4 zastawów, podlegających 
sprzedaży, będzie ogłoszony w gazecie 
„Rozwój*, 


Doktór med. 


„Klemens Zipiński 


Choroby wewnętrzne i dzie- 
cięce. 

Przyjmuje od 8 do 10-ej rano i od 

3 do 6 popoł. Zgierska 54, tel. 25-16. 

Dom aptekarza Kasperkiewicza. 4—1 


Książką. Zacbodnia 82 


Siodło damskie 


DO SPRZEDANIA 
ANDRZEJA 7 m. 14, 


UWAGA: 


Przepisywanie różnych papierów na 

maszynie w rosyjskim, pols” m,i x^- 

mieckim jęz Nauka pisania na ma- 

szynach „Adler? (orzel), i „Kemin- 

gion* od 5 rb, ZIELONA 16, (daw- 
niej Zielona 11). 

4517—3 


DP: STIN LUBELSKI 


izen hid pitteee e AJ TY 
idisko naki RAZA cad i 
swodna w skutkach wj) 


„NA GWIAZDKĘ 
wyjątkowo taniol polecam: 


resztki wełniane na blnzki, suknie i 
kostjujny, tkaniny modne na suknie 


balowe, także bieliznę gotową, woal- 
ki, pończochy, ręsawiezki, chustki 
ciepłe, oraz batty kaliskie i szwajcar- 
skie. również firanki sztory i portjery. 

Andrzeja %4, parter iront, 
1793—12 


Ważne dla ań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Poleca Szaa Paniom w Łodzi i okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GŁESAWIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci tarbowanie włosów i wszeisie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, War- 
kocze i postisch, zawsze W najnow- 
szym stylu wykonywane pód moim 
kierunkiem Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 iekejach 
Abonament na miejscu i w domach 


Buchalterji 


podwójnej, korespondencji 1 prawa 
handlowego, oraz wszelkiej bitrowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną | przyspasabia na sa- 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szef biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 


Ogłoszenia drobne: 


M m4 1 mn A Z CZ CA | | 
aj sprzedania anłasser do pię- 
ciokonnego motoru zupełnie no- 

wy. Wiadomość: ul. Konstantynow- 
ska X 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. 374)—0 
p: dwóch panów pokój duży, ume- 
blowany z całodziennym utrzy= 
maniem, przy bezdzietnej rodzinie ną 
dogodnych warunkach. Tam też wy- 
daje się od 12—4 pp. zdrowe i sma- 
czne obiady. Nowy Rynek 3 ô, 
- 27. 1751—6—1 
BD sprzedania interes rzeźnicki, 
sklep elegancko urządzony, war- 
sziat, motor elektryczny, Wiadomość 
Konstantynowska 36, wejście z Dłu- 
giej 10 ù p. Kalinowskiej,  r1817—3 


Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Jarzęck 


NE 


ge. sprzedania 2 zakłady fryzjer 
skie w dobrym punkcie, egzystu- 
jące 20 lat. Wiadomość: Południowa 
Je 26, zakład fryzierski. 4302-39 


M2, gardoroba, Tólka g matera- 
cami. umywalnie, kredens, stół, 
krzesła, otomanę, kozetkę, lampy, 
obrazy olejne, lustra, szafy, salono- 
wy garnitur, machoniowa biurko, 
biblotekę sprzedaje za bezcen. Skwe- 
rowa 5. m. 9. E 4253—66. 
Nee źródło maszyn do szycia, 
ręczne od 20 nożne o4 40 rub 
na raty. Piotrkowska M 209 m. ii 
©50trzebni zaraz, na wieś do go- 
spodarstwa niewielkiego paro- 
bek i dziewczyna skromní, uczciwi 
i pracowici. Zgłaszać się ul. Kon. 
stantynowska Ñ 18, ostatnia sień na 
dole. - 
ŚR 
[ga oszukuję pianina w dobrym Sia- 
nie, pierwszeństwo z firmy Biit- 
fora, Srednia 22 gonpodirai ŻE 
gao szukug do pralni, panny d 
prasowania i chłopca do usług. 
Zawadzka 23 „Margolin“. 4311-3 
s<40trzebna uczenica do pralni UŁ 
Cegielniana ol. r1813—1l 


poszukuję pozyczki od š do 9 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy - 
stwie Dom oszacowany na 26,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko- 
kowany procent, niech nądeśle wia- 
dcemość uo „N. Kurjera Łódzkiego* 
Zachodnia 47. dla „Gospodarza” 
wię MaN” WA „A ARM NATE | m A, 
zgoszukuje sią 2 pokoi umeblbwa- 
nycù przy inteligientnej izraęglic- 
kiej rodzinie. Oferty pou literą D. skła- 
dać w administracji „Kurjra“ La 
zsublokatór może dostać mieszkanie. 
5 4achodnia 24—21. 4309—83 
griep kolonialno - spożywczy do 
sprzedania. Luizy A 14 4305-2 
rwazielam Tekcji gry ta mandolie 
nie. Konstantynowska Je 24m 9, 
prawa oficyna, ll piętro od 2—4% po 
południu i od 7—3 wieczorem. 
3848—1 
Ie" weksle in "Pianeg na 
200 i 300 rb. wystawione przoz 
Jana Wajcyonawatiena i na ro, 
wystawiony przez Wojciecha Woż- 
niaka, oraz paszport, Wydany B+gm|- 
ny ltadogoszcz, pow. odzetego 
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na 
imie Józefa Gossa  Weksie te są 
nieważne. 4330—ż 
tanisławę Growalszą poszukuje się 

i wzywa do ojca, który jëst 
viężko. chory. 4327—1 
<,xiep kolonia lno-dystry DUcy ny z 
© pięknóm urządzeniem do - Sprze- 
dania z powodu wyjazdu Szkolna 
R 28. 4324—5 
= 7 AO oważny mogą mieć Iu- 
dzie imteligontał USEGSUNKOWANI 
poza zajęciem biurowera, jako ajenti 
i-go Wżaj T-wa Ubezp. na Życie, 
Zgłaszać się prosżo W dn 516 od 
4 i pół. do 7 po poł. dn. 7 1 8 b. m. 
od li-ej do 12'i i pół rano. Oferty 
iśmienne będą uwzględniane. Adres* 
Bzotówski, Radwańska 10 m. 6. 3 
F dippe relczerski egzystujący 11 lak 
sprzodąm 4 powodu wyjazdu 
Złota 3. i 4351—2 
ingt pies wyżeł CZATĄO DANfA- 
ME uszy czarne z boku i 2 
tyłu czarua łata. Proszę Odprowa- 
dzić za -wynagrodzeniem alvo dać 
znać. Andrzeja 31 m. 12. 4332—3 
2 p okoje na parterze W oficy - 
nie, Strona słoneczna, zdatm 

na kantor lub pokój z kuchnią za- 
raz lub od 1 stycznia do wynajęcia 
Piotrkowsza 155. 4353—93 
F Zee karta od paszportu, wy 
daną z fabryki Boraksa, na imię 
Marjanny: Ziarniak 4329—] 
pazina. karta od paszportu, wyda- 
na zfabryki Rosenblatta, na imię 
Eleonory Bartczak 4328—1 


«ojaminęła karta od paszportu, Wy- 
Z rA z fabryki Schmidta w Za. 
bieńcu, na imię Wojciecha Wiśniew 
skiego 4323—1 
gaene kartą od paszportu wyda 
na z fabryki, Góldnera, na imię 
Franciszki Gnarowicz. 4322—! 
aginął paszport, wydany ż gminy 
Z nen ow koniom gub. 
siedleckiej, i metryka na imię Sta- 
nisława Golubiec, 4321—3 
z ingt dowód Ne 53095 I Oddziału 
tódakiego Warszawskiego Ak- 
cyjnego Towarzystwa Rożyczkowego. 
Zachodnia X 51. 4314—3 
Z dowody Oddziału arsz, 
Akc. Tow. Pożyczkowego. Za 
chodnia N 31 M 49325 i 71702. 
4813—3 
ZE paszport, wydany z magi: 
stratu m. Łowicza, na imię Symy 
Grynbaum. 4297—3 
Z paszport, Z gm. Pacanów, 
pow. stopnickiego; gub. kieleckie; 
na imię Herszla Mordki Frydmana. 
7298—2? 
| OŚ AO WE RE OE PS 
5 paszport, wydany z gminy 
Zadzim, pow. sieradzkiego pub. 
kaliskiej, na imię Władysława 
Racieckiego. 4296—3 
saginął paszport wydany m gminy 
Bielawy. pow. łowickiego, gub. 
warszawskiej, na imię Agnieszki O- 
„owskiej. 4305—3. 


+ 


